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HASŁO NARODOWE
i  e~„:.............. l„ ■" a

wychodzi wraz z dodatkiem ilustrowanym w niedzielę fan©.

egzemplarza

60 gr.
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Świece Kościelne poleca FabryKa świec
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POLSKI SKŁAD SKOR
I PKZYBO RO W  SZEWSKICH

S zym o n  G I B E K .
U M K © W , SW . K R ZYZA  7 .

Zastępstwo:

J U L I A N  SZYMANI
Biała. ul. Żywiecka L 7.

Przyjm ę wyłączną sprzedaż i skład komisowy 
chrzeęciańskiej fabryki czekolady, ciast i cukrów 
oraz fabryki j. w. wytworów chemicznych, w lo­
kalu donyi własnego w Białej, na okręg Bial­
sk o — Bielskt, gwarancja pełna Dokładne ofer­
ty upraszam przesłać do 6-go Marca b. r. 

p jd  ad resem :

KSĘGARNIA, 3 Ó Z E F A  3 Ó R C Z Y K A
Dla przemysłowca" w Białej koła Bielska.

P O Ż A R
najm niejszy przy obecnej drożyźnie po­

woduje nieobliczalne straty

B A C Z N O Ś Ć
G m iny, fabryki, składy to w a ro w e : 

Sikaw ki, gaśnice, n arzędzia, w ęże, h y ­
d ran ty , a rm atu ry  pożarnicze.

Dostarcza skład fabryczny:

TECHNOL I S
Kraków, ul. Długa L, 1.

□ □ □ □ □ □

jKto chce chodzić długo w bucikach 
i nie mieć nigdy odcisków niech so­

bie kupi obuwie w magazynie:

R. ISSMER
Dawniej 3AN K lB S Z

w Krakowie, Floriańska L. 17.

Papiery, listowe pocztówki artystyczne, 
albumy, ramki, portfele, karty do gry itd. 

poleca skład papieru i  galanterji

MICHAŁ SŁOMIANY
K ra k ó w , u l. S ła w k o w sk a  L. 2 4 .

Przedsiębiorstwo
Dekor. mai. lakieru, i szklarskie
Kazimierza Mikulskiego
Absolwent wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie 
i Zurychu odznaczony dyplomami w Wiedniu, Zurychu 

i wystawie architektonicznej w Krakowie.

K r a k ó w ,  G a r b a r s k a  1 0 .  TeL 32 5 0 .
Podejm uje się projektowania i wykona­
nia robót artyst. mai. kościołów, sal, bu­
dynków itp. W  całej Polsce po cenach 

konkurencyjnych.

Zakład Fryzferski <HoteJ francuski)
B O L E S Ł A W A  R U T K O W S K I E G O  

S a lo n  d a m s k i ś m ^skś
Specjalność Ondulowanie włosów i czesanie. Manićure i ma 

saż elektryczy. Farbowanie włosów. Henwią francuzką

GAZĘ
JEDWABNĄ
D l a  MŁYNARZY

No 8 xx. 9 xx 10 xx poleca

Bławat PolsKi
To w. AKcyjne

Poznań, Stary MyneK 87-88.

□ □ □ □ □ □

PORTER ŻYW IECKI wywar browaru arcy&siążęcego, zajmuje 
w wytworach poi. browarnictwa czołowe 
miejsce i cieszy się niemal sławą światową

O __
W  J  W *° niezrównany i jedyny — w swoim rodzaju napój dla zdrowych, a za­

li i  i  1 p  U  m W W  1 p  I  I C  | razem środek wzmacniający i odżywczy dla. chorych i rekonwalescentów, zale-
4  Js.%. J .  A * .  MUI J ł  w W a  JL«£ j| F, cany przez lekarzy-specjalistów, którzy wydają o nim najlepszą opinję “1®S|

GŁOWNA REPREZENTACJA BROWARU ŻYWIECKIEGO K R A K Ó W - Ł 0 B Z Ó W  TELEFON 3048.
F O R T F R ”  T  stosuje się od szeregu miesięcy u chorych niedokrewnych i osłabionych, u re-

W *  ŁłAb. ju JLR£ m Cii w iC d / n iC g W  konwalescentów po oiężkich chorobach, połączonych z utratą apetytu, schudnię­
ciem i t. d., a nawet u chorych gorączkujących i u wszystkich stwierdziłem poprawę apetytu, ogólne wzmocnienie, przybytek sił i wagi.

Zastępuje w zupełności podobne wyroby angielskie.
Stw ierdzając b. dobre zalety PORTERU i doskonałe wyniki używania, zamierzam nadal stosować go w praktyce lekarskiej. Dr Ludwik Schneider

Pośw iadczam , że p. Bronisława Bogdaniowa po przebyciu ciężkiego zapalenia płuc i  opłucnej uzyskała znakomite rezultaty w czasie ozdro- 
w ienia przy  używ aniu „PG&TERU ŻYWIECKIEGO". Dr Ludwik Wilczyński.



W ład ysław a W oltygi
b r a k ó w  » O ę h m k i i .

P rzy jm u je  w szelkie roboty  kaflarskie tak  
w m iejscu, jak  i na prow incji, sprzedaje  
kafle i p iece różnej jakości po cen ach  

konkuren cyjnych .

Kupiec zdolny, kawaler,
polak, w średnim wieku, 
dobrze się prezentuj ąęy, 
władający polskim i nie­
mieckim językiem, były  
właściciel interesu (wskutek 
wypadków wojennych stra­
cił cały majątek) poszuku­
je posady zawiadowcy, naj­
chętniej u właścicielki po­
siadającej własne przedsię­
biorstwo handlowe lub prze­
mysłowe. Najlepsze reko­
mendacje!

Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje Righette Gniezno, uli­
ca św. Michała 1. 25,

M M —

1  Z A Ł O Ż O N E  W  1887 R O K U Z A Ł O Ż O N E  W  1887 R O K U
8

|  N AJSTARSZE W  PO LSCE BIURO INFORM ACYJNE W SPRAWACH KREDYTOW YCH g

i HIERONIM WEISS I S-KA \
w Krakowie, ulica Smoleńska L. 16.

gj Z  niezrów naną dokładnością i zn ajom ością rz e c z y  udziela jedynie g
U miarodajnych informacji Kredytowych. H
0 0
B P ro sp ek ty  na żądanie w ysyłam y  opłatnie.
|| Telefon N r. 24 -58 . T elefon  N r. 24 -5 3 . 3
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a  Poleca wszelkie ozdoby i przybory dla wojska jako też

dla wszelkich urzędów.

Poznań, PółwiejsKa 31.

“ Pasy, ostrogi, temblaki, palki oficerskie, sier- 
żanckie, szeregowe, 

g WszelKie zamówienia wyKonuje w najbrótszym czasie.

§
B

Właść.: MIECZYSŁAW WEGNER

Kraków,
Główne Biur© Centralne:

Rynek główny L. 39. Linia A-D.
Telefon Nr. 4102. Telefon Nr, 410 2

|  DOM DLA HANDLU I PRZEMYŚLU |
Przeprowadza transakcje:

Kupna i sprzedaży kamienic, willi, do­
mów, maiąSków ziemskich, parcel, skle­

pów i I. p.

Generalna Agencja:
Przy pośrednictwie pożyczek pienięż­
nych, pochodzących z zakładów prze­

mysłowych i kredytowych.
Główne biuro ogłoszeń, sporządzania tłum aczenia ogłoszeń i Reklam.

Fili©:
Kraków, Hynek gf. 3©. Linia C-D Teł. 3529. m 
Zakopane, ICrupówkl 19. Krufiewska Huta M 

Pudlerska 2. 

Filie zagraniczne: Paryż, New Y o r k ^ j

P A R O W A  FA B R Y K A  W Ó D E K

R o m a n  MARCZYŃSKI
KRAKÓW, PRĄDNIK CZERWONY. Tel. 77

poleca swe z n a k o m i t e  w y r o b y  jaK :

WIŚNIOWA naturalna nalewKa 
TEŚCIOWA wyjąftiow© dobra dia smaRoszy 
B O T A N I K  wytrawny destyl. ziołowy 
B 0 TA NI E  liKier nieustępujący BenedyKtynce 
RACHCIACIfCIACH mało słodzona dla djabetyKów 

PRECZ Z CHOLERĄ żołądKowo gorżKa
D R O B N A  sprzedaż od 1/4 litra począwszy w sblepie 

fabrycznym „P Ó C 1 E S Z K A” też za rogatbą.
U W A G A j Urzędnicy i funkc. państw. 10#  opustu za okazaniem legitymacji służbowej.

WINA
W Ę G IE R S K IE :
mszalne, tokajskie, słodkie i wytra­

wne, wina francuskie, austrjackie, 
hiszpańskie, włoskie i reńskie, 

koniaki francuskie i li­
kiery zagraniczne 

oraz

własnego wyrobu — poleca firma

J. B 1E L I C  K I
dawniej H. FRITSCH

K R A K Ó W ,  MAŁY RYNEK.
U W A G A : P r z y  zakupnie kilku butelek  

odpowiedni rabat.

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE CHOLEKINAZA H. Nieinojewskiego.
Kamienie schodzą bez bólu. AtaKi w zupeł­
ności usuwają. O bjaw y (początkow e): Ból’
w n ogach  i dołku podsercow ym  (gdzie scho- 
dzą się żebra). Ęobolew an ia w  w ątrobie. Skłon-' 
nośd do obstrukcji. U ry n a  ciem n a i m ętn a lubi 
też  bezbarw na jak  woda. Ję z y k  obłożony. Go­
ry cz  i kwas w ustach . Odbijanie gazam i. W zd ę-j  
cia  i burczenie w  kiszkach. B óle i zaw roty  
głow y. Silne podenerw ow anie. O bjaw y (podczas 
a ta k ó w ): W  dołku i w ątrobie silny ból, k tó ry  
się rozchodzi ku stronie ty ln ej —  pasie —  k r z y - : 
żu i sięga aż pod łopatki, w zdęcia  brzucha, 
rozsadzanie żeb er i parcie  na kiszkę stolcow ą, 
b rak  tch u , oraz ból w  p lecach  i k latce  pier­
siowej (na p rzestrzał). N iekiedy w ym ioty  żół­

cią, d reszcze, zim ne poty , żółtaczk a.
Bliższych informacji udziela: Aptekarz fizjolog H.Nie- 

tnojewsKi, W arszaw a, Nowy Świat Nr. 6.

Dla handli papierowych wysyłam za zaliczką: Pa­
miętniki oprawne w szare płotno, form at leżący i sto­
jący, okładka górna, ręcznie olejno malowana widocz­
ki — kwiaty, swojski charakter — tuzin 60 zip.
Em il Jarosz, Bicmiiadzidego 7.

Str. 2.
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O ratunek mniejszości polskiej
przed zalewem żydowskim!

K w estja żydow ska w P olsce jest w n a j­
w yższym  stopniu zaniedbana i zachw aszczona.

Ja k  do szklanki z wodą., w sypana m in i­
m aln a szczypta soli potrafi n aty ch m iast zm ie­
nić barw ę, sm ak i woń tej wody, tak  żydzi 
w darłszy się klinem  w  społeczeństwo polskie, 
potrafili nietylko pod względem zew nętrznym  
w płynąć n a  zm ianę stosunków w Polsce, ale 
także w gryźć się w poglądy, uczucia i przeko­
p an ia naszego społeczeństw a.

A k cja  żydów jest niesłychanie precyzyjna  
i św iadom a celu.

Pobieżnie rzuciw szy okiem  n a stosunki, zo­
baczym y następ u jący  obraz:

Izby adw okackie są opanow ane w 60 porc. 
przez żywioł żydowski.

Izby lekarskie są w tym  sam ym  stosunku  
opanow ane.

Izby handlowe w 85 proc. opanow ane przez 
Żydów.

H andel w  80 proc. w ręk ach  żydowskich  
Przem yśl w 60 proc., nieruchom ości w m iastach  
około 50 proc. żydow skich, rady  m iejskie około 
35 proc., przyczem  żydzi rozdzielają tu taj role 
swoje w  ten sposób, że obdzielają sw oim i ludź­
m i nietylko kluby żydowskie, ale i polskie, 
zw łaszcza lewicowe.

W  prasie  w ychodzącej w języku polskim  
jest około 40 proc. dzienników, tygodników  i 
doryw czych w ydaw nictw  subw encjonow anych  
bezpośrednio lub anonim owo przez k apitał ży­
dowski.

Duży m otor uśw iadom ienia dem okratycz­
nego m as, jakim  jest k inoteatr, znajduje się w  
95 proc. w  ręk ach  żydow skich i to zarówno sa­
me kin oteatry , jak w ypożyczalnie filmów oraz  
w ytw órnie.

P raw ie  80 proc. banków  w  Polsce znajduje  
się n a  usługach kap itału  żydowskiego.

Duży dział w ydaw niczy, k tó ry  do niedaw ­
n a nosił ch arak ter w ybitnie polski, opanow any  
został w  przeciągu ostatnich  la t przez żydów  
w  ten sposób, że około 20 proc. księgarni n a ­
kładow ych znajduje się w  ręk ach  żydowskich. 
—  K ie lepszy stosunek w idzim y w  urzędach  

państw ow ych. W e w szystkich m inisterjach', 
często n a  stanow iskach bardzo odpowiedzial­
nych. a zw łaszcza wwnnc-a incyeh tajem nicy , 
znajdują się żydzi. Szczególnie u d erzające jest 
to w  M inisterstw ie Skarbu i dlatego nie m oż­
na dziwić się, że zanim  jeszcze ukaże się Ja­
kieś rozporządzenie zw łaszcza n atu ry  podatko­
w ej, żydzi w najdalszych zak ątk ach  k raju , 
wiedzą już o niem i um ieją ubezpieczyć się. 
W  urzędach instancji II-giej, wojewódzkich’, 
jest ten sam  stosunek. Szczególniej zażydzone 
są : urzędy pocztowe, sądy, oraz urzędy sk ar­
bowe.

Są to fakty, które dowodzą niezbicie, że 
Jeżeli już pow oływ ać się m ożna w P olsce na  
obronę m niejszości, to odnosi się ona nie do ży­

dów, ale w łaśnie do nas,
gdyż jak w idać z powyższego zestaw ienia p ro­
centow ego, m y w łaśnie znajdujem y się m im o  
liczebnej przew agi

w  rażącej m niejszości.
Po  co w ysunęliśm y cyfry  pow yższe? Nie 

dla teoretycznych rozw ażań, ale dla zilustro­
w an ia  jeszcze jednego faktu, grożącego nam  
stra tam i narodow em i, opierającego się n a  liś­
cie, jak i otrzym aliśm y od jednego z czytelni­
ków.

Chodzi m ianow icie o ra to w ania ziem i,
k tó ra  w praw dzie d ° niedaw na znajdow ała się  
jeszcze w  99 proc. w  ręk ach  polskich, obecnie 
jednak zaczyna w sposób gw ałtow ny przecho­
dzić w  ręce żydowskie, jużto w form ie całk o­

w itej sprzdaży, jużto dzierżawy. N a innem  
m iejscu  podajem y zatrw ażający  obraz takiego  
w yw łaszczania w powiecie sk alackim . L ist, 
który  zacytujem y poniżej w całości, odnosi się 
do Ż n iaty cia .

...,,W  Żniatynie w łaścicielam i dóbr są ży­
dzi. W  trzech  sąsiednich w ioskach w praw ­
dzie Polak, ale m ieszkający  we Lwow ie, 
skutkiem  czego n a  folw arkach jego gospo­
d aru ją  żydzi. W  innej znowu w iosce w łaści­
cielem  jest Rusin, k tóry  niew iadom o kiedy  
zrobił się Polakiem , potem  N iem cem  w ie­
deńskim , ostatnio zaś Ślązakiem  niem iec­
kim , a  w łaściw ie jest on w najściślejszym  
tego słow a znaczeniu sługą żydowskim,* po­
niew aż żydzi są jego stałym i gośćm i, pomo­
cnikam i, opiekunam i iid. W  innej znowu  
w iosce w łaścicielką jest pani, k tó ra  zam iast 
siedzieć n a m ajątk u  i gospodarzyć, szuka  
w rażeń n a letniskach tak, że o gospodarce  
w jej m ajątk u  lepiej nie mówić.
W obec takiego niedołęstw a Polaków , w ła­
ścicieli m ajątków , główną siłę przedstaw iają  

żydzi.
Żydzi w Żniatynie są  to dorobkiewicze  

wojenni. Je st ich trzech, krew niaków , k tó­
rzy przed w ojną byli zw ykłym i handełesa- 
m i. N a próbę chw ycili się dzierżaw y niedu­
żych folw arczków , a  z n astaniem  czasów  
polskich, mim o protestów  gm iny, w ysyła­
nych do Urzędów Ziem skich, nabyli Żnia- 
tyn  tj. około 1.200 m orgów  ziem i w raz z za­
budow aniam i gospodarczem i i gorzelnią  
za cenę 5,000.000 m arek. Dziś są  to m iljar-  
derzy. P osiad ają  trzy  kam ienice we Lwow ie, 
u siebie w  m ajątk u  gospodarzą wzorowo. 
W  powiecie m ają  też w pływy, czego najlep­
szym  dowodem jest przyjaźń z m arsżałkiem  
rad y  pow iatowej, k tóry  ich popiera, im  od­
daje co roku „na spółkę11 część swego m a­
jątk u  pod upraw ę itd.

Cóż powiedzieć o ludności w iejskiej? N a  
700 do 800 m orgach  ziemi

dusi się dosłownie około 700 osób w 150 
ch atach .

Bieda wszędzie. G m ina niem a żadnego  
m ajątk u , ani lasu, ani pastw iska. O w szyst­
ko m uszą się prosić w łaściciela  żydowskie­
go. Za pozwolenie w yp asan ia jednej krow y, 
w ym aw ia sobie w łaściciel Ż niatyn a  

użycie chłopa do robót w iejskich przez 
30 dni,

albo też akordow o w ykopać m usi 16 g ar  
ziem niaków  (jedna g a ra  tj. 10 w orków  po 
100 kg.). Zastępcy zaś do roboty posłać nie  
m ożna, były bowiem już takie w ypadki, że 
zastępcy w ypłacono pieniądze za dzienną  
robotę, a  dłużnika pociągał w łaściciel Żnia- 
tyn ia znowu do robót. Jeżeli nie staw i się  
n a zaw ołanie, to p racę sw ą odrabiać m usi 
podwójnie.
B iada tem u, ktoby się odw ażył sprzeciw ić.
Sądy, term iny, aresztow ania, a  ile doku­
czań, to może tylko ten  zrozum ieć, kto był 
kiedy biednym rolnikiem  n a kilku m orgach. 
A więc praw dziw a pańszczyzna i to w X X  

w ieku". \
L ist ten w skazuje jasno, że winę 2a s tra tę  

ziem i polskiej ponszą ziem ianie polscy i dla­
tego uw ażam y, że obowązkiem narodow ym  i  
m oralnym  Zwęzków Ziem ian w całej P olsce  
jest w ystąpić jaknajotrzej przeciw ko tego ro ­
dzaju frym arczeniu ziem ią. Związki Ziem iań­
skie istnieją przecież nietylko dla wspólnej o- 
brony interesów  zaw odowych, ale m uszą pa­
m iętać o najw yższym  im peratyw ie, jakim  jest  
bezsprzecznie obrona narodowego stan u  posia­
dania.

L ist ten w skazuje w  dalszym  ciągu n a  to, 
że M inister jam  Re- Fctwa, pow ołane do tegot 
ażeby w P olsce odbyw ała się w łaściw a gospo­
darka rolna i ażeby norm ow ało przechodzenia  
ziem i z rąk  do rąk , nie spełnia całkow icie swo­
jego zadania.

L is t ten w skazuje w  końcu, że nasze p artje  
polityczne a  w szczególności ludowe, w szela­
kich odcieni, m im o w ypisanych w program ach  
haseł obrony interesów  m as ludow ych, nie 
spełniają sw oich zadań I pozw alają na wyzy­
skiw anie chłopa, ruinę jego i niew olnictwo.

Czekamy, ażeby sum ienie obudziło się u  
tych  w szystkich, pod adresem  których  apelu­
jem y!

Kampanja żydowska przeciw Polsce
na wszystkich frontach.

Przeciwstawić powinniśmy jej zwarty i solidarny front Rządu I społeczeństwa 
polsliiego!

W  ostatn ich  dniach  byliśm y św iadkam i no­
w ych w ystąpień żydów przeciw ko Polsce, w y­
stąpień, które łączą się ściśle w  jeden, długi 
łańcu ch  bezwzględnej kam panji żydowskiej 
toczącej się przeciw ko Polsce od pierw szych  
praw ie chwil zm artw ychw stan ia naszego pań­
stw a.
ŻYDZI P R Z E C IW  BOJKOTO W I GDAŃSKA.

I tak , kiedy całe społeczeństwo polskie so­
lidarnie uchw aliło bojkot G dajska, lekcew a­
żącego i gw ałcącego p raw a nasze nad B r y ­
kiem , żydzi sta ra li się prow okację G dańlka  
zbagatelizow ać jako „kw estję siedm iu drew nia­
nych skrzynek polskich1’, k tó rą  „spokojnie roz­
w aży L ig a  N arodów 11 i bez skrupułów  w ystąpili 
na bojkotow anych ta rg a ch  gdańskich. Jedno­
cześnie w arszaw ski organ żydowski, „Nasz 
Przegląd 11 nie zaw ahał się um ieścić n a  sw ych  
łam ach  skierow ane przeciw  bojkotowi odezwy 
zarządu targów  gdańskich.

ŻYDZI W SPÓ ŁD ZIA ŁA JĄ  Z SOW IETAM I 
P R Z E C IW  PO LSCE.

M A R M O L A D Y
owocowe o sm a Ku 

jabłKowym, ananasowym, malinowym, pozlomKowym, pomarańczowym
paKowanie w wiaderkach i skrzyneczkach dostarczają tylko hartownio

Zakłady Przemysłowe w Tenczynku ad Krzeszowice Teieton Krzeszowice 4
I W w * Ó* ■- V

Ten antybojkotow y w ystęp żydow stw a pol­
skiego zlew a się w  zgodny akord ze stanow i­
skiem  żydowskiego rządu Sowietów, k tóre re­
prezentant bolszewicki Besadow ski w  czasie  
bankietu n a  jego cześć n a  T arg ach  gdańskich  
— w edług inform acji pism  niem ieckich —  tak  
sform ułow ał: „R osja sow iecka tem  w ięcej za­
interesow ała się Gdańskiem , jako m iastem  
handlowem , im  w ięcej m iarodajne sfery  pol­
skie uw ażają za potrzebne z politycznych m oty­
wów bojkotow ać T argi gdańskie”.
CÓŻ ZA ZGODNOŚĆ UCZUĆ I  IN TER ESÓ W  

ŻYDÓW POLSKICH  I  B O LSZEW IK Ó W ?
Nie pierwszy to zresztą w ypadek dwugłosu  

żydowsko-bolszewickiego. Bo oto nie tak  da-! 
wno, kiedy bolszew icki dygnitarz Stiekłow -N a- 
cham kes ag itu jąc za  przyłączeniem  w schod­
nich w ojewództw  polskich do Bolszew ji nazw ał 
uznanie naszej g ran icy  w schodniej „oburzają­
cym  gw ałtem  h istorycznym " odpowiedział mu. 
zgodnem echem  żydow ski „Nasz P rzeg ląd " w  
ten sposób:

„Jeżeli L ig a  Narodów  przeistoczy się w  
stow arzyszenie narodów  rów noupraw nionych, 
to trudno w ierzyć, by granice teraźniejsze P ol­
ski (wschodnie) ustalone na m ocy siły (!)  zo­
stały  ustalone na m ocy p raw a bez daleko idą­
cej rew izji".

ŻYDZI NA C Z E L E  A N TYPA Ń STW O W YCH  
M N IEJSZO ŚCI W  PO LSC E.

W  podobny sposób przyjaznej harm on ji u- 
ltłada się i stosunek żydów do antypaństw o­
w ych m niejszości w  Polsce, k tóre żydzi organi­
zują pod sw ą b atu tą  do w alki z naszeni p ań ­
stw em . Pod tym  względem  ch arak terystyczn y  
przykład stanow i spraw a gim nazjum  z rosyj­
skim  językiem  w ykładow ym  w  W ilnie I  nie-
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m ieckiego gim nazjum  ew angielickiego w  S tan i­
sław ow ie. Żydzi podtrzym uję sztucznie egzy­
stencję obu tych  placów ek antypaństw ow ych  
przez m asow e posyłanie sw ych 'dzieci do obu 

' gim nazjów .
T ak  naprzykład  w. roku ubiegłym  w  stani-  

fsław ow skiem  gim nazjum  niem ieckiem  żydzi 
' stanow ili 95 p rocent ogółu uczęszczającej do 

szkoły młodzieży.
W  tej polityce nie co fają  się żydzi naw et 

przed zw alczaniem  tych  grup m niejszości n aro ­
dow ych, które sto ją  jaw nie n a gruncie państw o  
w ości polskiej. Jask raw y m  w yrazem  tego sta ­
now iska była k am p an ja  żydow ska przeciw ka  
tym czasow ej Radzie Białoruskiej w październi­
ku ub. roku, której za  lojalne stanow isko wo­
bec P ań stw a , zaprzeczyli żydzi p raw a rep re­
zentow ania ludności białoruskiej, a  naw et nie 
o gran iczając się do ataków  w  prasie, zorgani­
zow ali zbrojny napad na klub białoruski w 

W ilnie.
ŻYDZI ROZSADNIKAMI KOMUNIZMU 

W  PO LSC E.
N adzw yczaj ch arak terystyczn y  jest również  

ogłoszony niedaw no w  „N aszym  Przeglądzie"  
artyk u ł posła żydowskiego dra W einziehera, 
k tó ry  w y g rażając się P olakom  ośw iadcza, że 
tak , jak  w  czasie w yborów  doszła do skutku  
„szesnastka" z żydam i n a  czele, tak  teraz  m o­
gą żydzi „zdobyć się i  n a  inne kom binacje11.

Jak ie  to kom binacje, nie trudno się dom y­
śleć; przecież w spólna a k cja  żydów z kom uni­
stam i n a  terenie Polski jest rzeczą już chyba  
dosyć dobrze znaną. W ykryw ane co k ilk a  dni 
nowe organizacje kom unistyczne w  Polsce, re- 
• k r u tu ją  się praw ie w yłącznie tylko z żydów. 
Oni prow adzą akcję  szpiegow ską, ag itacy jn ą  i 

: o rganizacyjną.
Sym patje żydow skie d la  kom unizm u są  też 

dosyć w szystkim  znane. Dowodem tego choćby  
najlepszym  rozm yślnie i tendencyjnie przedsta­
w iane w  pism ach  żydow skich spraw ozdania z 
procesów  kom unistycznych, przyczem  stale  ba­
gatelizuje się  a k t oskarżenia, a  podkreśla e- 
w entualne dane przem aw iające za  zm niejsze­
niem  w in oskarżonych kom unistów .

ŻYDZI PR ZEC IW K O  A R M JI P O L S K IE J.
Żydzi w ystępują też stale przeciw ko przy­

gotow aniom  obronnym  P olski w  zw iązku ze 
{zbrojeniam i Sow ietów  o raz odw etow ym i zapo­
w iedziam i N iem iec. N a zbrojenie ty ch  zach łan ­
nych  sąsiadów  n aszych  u w agi nie zw racają , so- \ \ 

,lą  zaś w  oku sta je  im  n asza  a rm ja  i  nasze u- / 
chw ały  w  spraw ie przysposobienia wojskowego  
m łodzieży.
ŻYD ZI O CZERN IA JĄ  P O L S K Ę  ZAGRANICĄ.

W. zw iązku z tem  p ropaganda żydow ska  
zag ran icą  s ta ra  się przy każdej sposobności 
podstaw ić nogę Polsce, zaszkodzić jej i  psuć jej 
opinję przez najrozm aitsze oszczerstw a, jak  o- 
skarżenie P olski o im perjalizm , zaborczość itd. 
(p atrz : „pogrom y" lwowskie w  r. 1918, zacho­
w anie się p osła R eich a w  czasie w alk  z U k raiń ­
cam i, M orgentau w Polsce, „num erus clau su s"  
i t. d.) r ii i

O statnio znów „rA P'nnce Israelite  U niver- 
selle" ogłosiła oszczerczą enuncjację o Polsce, 
n a doroeznem  zaś zebraniu „Anglo Jew ish  As- 
sociation " poświęcono specjalny refera t poło­
żeniu żydów w  Polsce, przyczem  referent rabin  
dr G aster tw ierdził, że „położenie żydów w P ol­
sce jest bardzo ciężkie (i przeciw staw ił poli­
tyce polskiej politykę rządu  sow ietów  (sic !), 

k tóry  „ sta ra  się n aw et podnieść stan  m aterjal-  
ny zubożałych m as żydow skich". A  dalej m ó­
w ił rab in  G aster: „W  Polsce nie było w praw ­
dzie pogrom ów , czyniono s ą  natom iast usiłow a­
n ia  podkopyw ania bytu ekonom icznego żydów. 
O dbierają żydom  koncesje rządow e (to ich  n aj­
w ięcej boli! —  Przyp. Red.), szkoły żydowskie 
są  zam ykane ( !)“.

Rabinow i G asterow i w  Londynie odpowie­
dział jak  echo przyw ódca sjonistów  w  A m eryce  
Goldberg, k tóry  n ap ad ając n a  Polskę ośw iad­
czył m iędzy innem i: „W  Polsce przybiera p au ­
p ery zacja  w śród ludności żydowskiej ro zm iary  
w prost n iesłychane i zastraszające  (!). P ow sta­
ły sp ecja ’" / ' praw odaw stw a (Ti) m ające- n a  ce­
lu rninę el. om iczną ludności żydow skiej. Ży­
dzi tra c ą  jedną placów kę ekonom iczną za dru- 
gą..."
ŻYDZI CHCĄ OPANOWAĆ LIG Ę NARODÓW  

P R Z E C IW  PO LSCE.
W yliczanie całej litanji żydow skich napa­

ści w  spraw ie sjonistycznej obliczonej n a  eks­
p ort zagraniczny, gdzie o P olsce nie m ają  poję­
cia  najm niejszego —  zajęłoby zbyt wiele m iej­
sca , należy jednak jeszcze stw ierdzić, że w o-

sta tn im  czasie żydzi rozpoczęli wzm ożoną agi­
ta cję  w Lidze N arodów  celem  opanow ania jej 
i w łączen ia w  orbitę sw ych placów ek i ekspo­
zytur. .j - i

E gzek u tyw a sjonistyczną u stan ow iła obec­
nie naw et w łasnego „am basadora '1 w Genewie 
d ra Ludw ika Jakobsona, m im o, że posiadają  
tam  już 2 delegacje w  osobach pp. M otzkina i 
Obersona, żydów z P a ry ż a  i Lucien , W olfa z 
Londynu. Ja k  w idzim y żydzi zabierają  się nie 
n a żarty  do opanow ania L igi N arodów , czego 
zaś od niej spodziew ają się, dowodzi najlepiej 
artyk u ł „N ajer H ajn t" z dnia 4 lutego b. r. k tó ­
ry  pisze o Lidze:

„Przed ew szystkiem  m y żydzi pow inni­
śm y m ieć tę trybunę św iatow ą, w ięcej bowiem  
niż kom u innem u nam  potrzeba w szystkich sę­
dziów i rozjem ców  wielkiego au torytetu  Ligi  
N arodów. Idea L igi narodów  jest jakby dla nas  
skrojona i dostosow ana, tam  tylko, a  nie gdzie-

Ja k ą  opinją cieszyli się u  nas w  P olsce ży­
dzi przed 400 laty  dowodzi najlepiej podany po­
niżej w yjątek  ze „Starożytnej P olski pod wzglę­
dem historycznym , jeograficznym  i s ta ty s ty cz ­
nym 11 opisanej przez M ichała B alińskiego i 
Tym. Lipińskiego. W arszaw a 1844. II. toin., s tro ­
nic 91.

G órnicy i m ieszkańcy O lkusza przedkładają  
lustratorom  król. w  r. 15G4 skargi, zażalenia, a  
m iędzy innym i jest tak i ustęp :

Miedzi innem i doiegloszziam i thesz tho  
od m iasta  i  gw arków  przełożono, ze n ie- 
daw nich czassow  Zidowie do Ilkusza są  
prziięczi. —  P estis generalis tocius Respnbl. 
C hristianae, a  daleko w ienczei w Ilkuszu  
gdzie krom  thego n tra th  i szkodi deszcz, 
nietrzeba th am  szkodników, którzi są  ansa

Tow arzystw a ubezpieczeniowe yodgryw ają  
tak  w ażną rolę na polu ekonom icznem  i finan- 
sow em  danego państw a, iż w arto  przyjrzeć się 
im  w  Polsce.

Każdy, k to  pragnie się ubezpieczyć powi­
nien w pierw  przekonać się, czy Tow arzystw o w  
którem  ubezpiecza się jest polskiem  czy też ży- 
dowskiem.

Żydow skich zaś T ow arzystw  ubezpieczenio­
w a ’ . .. cc posiadam y całą  m asę i  ta k :

_. uzysto żydow skie: Do nich należą prze- 
dew szystkiem  Tow. Ubezpieczeń;

1) „ P a x “ Tow. Akc. w  Łodzi, w  którem  dy­
rektorem  J .  Seidenbeutel, i  k tó ry  staw ił w nio­
sek o zm ianę nazw iska n a  Sakow ski. K ierow ni­
kiem  Jen. R eprezentacji w Poznaniu  jest Józef 
Lenicki, żyd, k tó ry  uchodzi oczyw iście za Po- 
laka-chrześcijanin a.

2) „P ort11 Tow. Akc. w  W arszaw ie, którego  
rek toram i żydzi E inh orn , B lum enthal I W al-

fisch. D yrektorem  oddziału w  Poznaniu , jest  
niem iec Schcidem antel, poddany niem iecki, 
którego z niew iadom ych przyczyn to leru ją w ła­
dze nasze w  Polsce.

3) „Przyszłość11 Tow. Akc. w  W arszaw ie, fi­
nansow ane przez Tow arzystw o Ubezpieczeń ży­
dowskie „Phoenix“ w  W iedniu. Dawniejszego  
dyrekto ra  „Przyszłości", żyda, G utim ana powo­
łano niedaw no do T ow arzystw a „Ph oen ix" w 
W iedniu, a  jego m iejsce zajął żyd dr M arcin  
Goldmann, k tó ry  od 1 października 1924 r. był 
dyrektorem  działu życiow ego w  C entrali „P ia ­
sta "  w  W arszaw ie. Z auw ażyć należy, że Tow a­
rzystw o „P rzyszłość11 za  czasów  Min. b. Dziel­
nicy P ru sk iej s tarało  się o koncesję n a  terenie  
W ielkopolski i  Pomorza.. K oncesji odmówiono, 
w ychodząc z pewnego założenia, iż jest ono je­
dynie ekspozyturą zagranicznego T ow arzystw a  
Ubezpieczeń.

II . M ieszane: S ą  to  T ow arzystw a, które na  
zew nątrz w ystępują jako polskie, a  w  rzeczy­
w istości dyrygow ane s ą  przez żydów tut. lub  
zagranicznych  i które jak  fjołki i podobne 
kw iatki skrom nie chow ają się w  bujnej traw ie  
polskiej. Do nich należą:. '

indziej n a  św iecie,m ożem y toczyć procesy z n a­
rodam i, k ra jam i, rządam i11.

Przynajm niej jasno i o tw arcie ! L ig a  N aro­
dów m a stać  się ekspozyturą w ojującego żydo- 
stw a!
O ZW A RT Y FRO N T OBRONNY P R Z E C IW  

ŻYDOM.
Odpowiedzią n a  ca łą  tę k am panję żydostw a  

przeciw  P olsce n a  w szystkich fron tach  tak  we­
w nątrz pań stw a jak  i zag ran icą  —pow inna być 
zdecydow ana p ostaw a R ządu i społeczeństw a  
polskiego. D otychczasow e ustęp stw a rozzu­
chw aliły  tylko m asy  żydowskie pow odując co­
raz  śm ielsze i  agresyw niejsze ich  w ystąpienia.

M oment jest decydującyl K am p an ji całego  
żydostw a przeciw  P olsce w inniśm y przeciw sta­
w ić silny i zw arty  front całego naszego społe­
czeństw a, a . w tedy —  m im o ich  potężnych środ­
ków w alki, jakiem  jest pieniądz —  zw ycię­
żym y! . . .  ■ . y  ■

et occasio  tocius m ali, bobi złodziei niew ie- 
dział gdze tho schow acz czo ukradnie, m u- 
sialbi swego przedsiew zieczia zaniechacz, 
tho kruszcze olowi w tag iach , srebra kąski 
giną, nigdziesz sie nieostoią iedno u zidow, 
stąd  sie wiele lotrostw a mnozi. A tak  pokor­
nie proszą abi I'KM. z railoszcziw ey laski  
sw ei baczącz ze spraw a górna zew sząd wol- 
nosczi potrzebnie, the thesz niew olą i  thi 
dobre pany od nich oddalicz raczil, może 
się thakze iraphicz m ieiscze, gdzie swoi 
swego naidzie, a  gorniczi abi bili na swo­
bodzie11.
Ja k  w idzim y, już w ów czas żydzi m ieli npi- 

uję jaknajgorszą. D okum ent powyższy dowodzi, 
że tylko z w łasnej swej w iny, z powodu w la- 

! snych postępków.

1) „Orzeł11 Tow. Akc. finansow ane przez ży­
dowskie Tow arzystw o „D onau" w W iedniu. N a  
czele, jako dyrektor, stoi wiedeńczyk dr. Gon- 
schorow sky.

2) „O m uium 11 Tow. A kc,
£  3) „W iija11 Tow. Akc.
. i 4) „P iast-11 Tow. Akc.

W  o statn ich  trzech  T ow arzystw ach  m ają  
głów ną część ak cji w łoscy żydzi (Riunione 
A d riatica  di S icu rta  w  T rieście). Nie m ogąc bo­
wiem  sam odzielnie p racow ać, zaprzedały się  
odnośnem u Tow arzystw u.

Co do „ P ia s ta "  należy dodać, że Tow arzyst­
wo to akcyjne założy !: w .p ó ln ie : P o lacy  i ro­
syjskie Tow arzystw o Ubezpieczeń „R osja", 
które wzięło połowę k ap itału  akcyjnego. A kcje  
te „R osja" po przeniesieniu się do Kopenhagi, 
sprzedała w spom nianem u wyżej włosko-żydow- 
skiem u Tow arzystw u „Riunione". W  „P iaście"  
przew ażna część o rgan izacji (dyrektorzy Od­
działu i t. d.) jest w  ręku  żydowskim . W  Od­
dziale krakow skim  „ P ia s ta "  długie czasy sza- 
besowano.

5) „P olonja11 Tow. Akc.
6) „V ita“ Tow. A kc.
W  „Polonji" i „V icie“ p racu je w  o rganizacji 

75 proc. żydów jako dyrektorzy oddziałów, per­
sonel biurow y, agencji i t. d.

7) „Przezorność11 Tow. Akc. w  W arszaw ie.
8) „E u rop a11 Tow. A kc., jest finansow ane  

przez Tow arzystw o H am burg M annheim er-V er- 
sicherungsgesellschaft, dyrektorem  nacz. jest 
żyd Izaak  Goldmann.

Ja k  niebezpieczną dla finansów  naszych’ 
jest p ra ca  niektórych  T ow arzystw  to n ajlep­
szym  przykładem  Tow arzystw o „E u ro p a", k tó ­
re  90 p roc. składek zebranych w P olsce w ysłało  
tytułem  reasek u racji zagran icę, prawdopodo­
bnie Tow arzystw u, którego jest odnogą.

W  tak i sposób szerokiem  korytem  płyną  
składki polskie do N iem iec i W iednia w żydow­
skie kieszenie.

Jeszcze sm utniejsze, że m am y w  Polsce  
w ybitne jednostki, k tóre p racę tę takim  Tow a­
rzystw om  ułatw iają . Ażeby łap ać łatw ow ier-

*

„Zidowie — pestis generalis tocius
v><‘’

Respubl. Christianae".
Charakterystyczny dokument z r . 1564. — Opinja mieszkańców Olkusza o żydach polskich.

Baczność przed żydowskimi
. Tow. Ubezpieczeń w Polsce!

PolsKa zalana żydowsKiemi Towarzystwami ubezpieczeń.
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nych, Tow arzystw a żydowskie lub niem ieckie  
w ybierają do R ady N adzorczej znane osobisto­
ści, k tóre z nieoględności i n ieo rjen tacji nazw i­
sk am i sw em i pok ryw ają p racę tak ich  T ow a­
rzystw . Czyż to nie sm utne, że w  tak  h akaty- 
stycznem  Tow arzystw ie „Silesia" w  Bielsku  
w ice-prezesem  Rady N adzorczej jest b. m inister 
Jerzy  M ichalski albo w „P orcie" s ta ro sta  
D ąm bski, w „P iaście" W ładysław  Kościelski. 
N iektóre jednostki z pośród społeczeństw a n a­
szego nie bardzo w tym  kierunku są  krępow a­
ne. B . m in ister p. J .  M ichalski jest prezesem  R. 
N. T. A. „S trem " obok niego zasiad ają  panow ie  
A ronsohn, B ernstein , Birnbaum , Ginsberg, 
H ertz, K em pner, L an d au , M eyer, M oritz, Salo­
mon.

Polskie T ow arzystw a ubezpieczeniowe ,są 
n astęp u jące : '

1) „V esta“ Tow. Akc. w  Poznaniu.
2) Tow. W zaj. Ubezp. w K rakow ie.
3) „Snop" w W arszaw ie.
4) Zw, Ubezp. Przem ysłow ców  Polskich .
W szystkie powyższe oparte są  n a w zajem ­

ności.
5) Poznańsko-W arszaw ski B an k  Ubezp. w 

Poznaniu , k tóry  pow stał z połączenia P ozn ań ­
skiego Tow. Akc w  W arszaw ie.

6) W arszaw skie Tow. Ubezpieczeń, Tow, 
A kcyjne.

7) „P atria*’, założone przez Tow. W arszaw
skie, Tow. Akc.

8) „Wisła**, złączone ze Zw iązkiem  Ubezp. 
Przem ysłow ców  Polskich.

A w ięc baczność! W pierw , nim  kto pójdzie 
ubezpieczyć się, n iechaj przekona się czy przy­
padkowo nie zam ierza pieniędzm i sw ym i w y­
p chać portfel żydowi.

Polski przemysł hutniczy,
broni sio przed żydami I

M am y do zanotow ania fak t, k tó ry  w sk a­
zuje n a  to, że przem ysł polski zdaw ać sobie 
poczyna spraw ę z niebezpieczeństw a żydow­
skiego i bierze się do obrony sw ych zagrożo­
nych interesów .

M ianow icie h uty  szkła, k tórych  jest w  Pol­
sce 84, z czego 40 żydow skich, około 8 n iem iec­
kich , czeskich i belgijskich, a  36 polskich, te  
polskie h u ty  szkła, będące w  części spółdziel­
n iam i robolniczem i, a  w  części zw ykłem i sto­
w arzyszeniam i, zagrożone przez żydów, którzy  
próbują je w ykupyw ać z rąk  polskich —  w zię­
ły  się energicznie do obrony.

W  tych  dniach  pow stało „Zrzeszenie chrze­
ścijańskich  h u t szkła**, którego zadaniem  jest 
utrzym anie h u tn ictw a w  ręk ach  polskich. 
Zrzeszenie pragnie ponadto podnieść poziom  
techniczny hut szklanych tak , aby szkło pol­
skie konkurow ać mogło n a  ry n k ach  zagranicz­
nych oraz próbuje uzgodnić interesy p racy  i 
kap itału  w  h u tach  na drodze w spółpracy.

W  skład zrzeszenia weszło n arazie 12 h u t 
polskich, jest jednali nadzieja, że i reszta  hut, 
będących w ręk ach  Polaków , zrozum ie dobrze 
swój interes i przystąpi do w spółpracy w  tej 
napraw dę narodow ej placów ce przem ysłow ej.

Nasze instytucje finansow e, jak  B ank Go­
spodarstw a Krajow ego, B an k  Polski i inne, po­
w inny również poprzeć finansow o Zrzeszenie.

My ze swej strony pjonierom  polskiego 
przem ysłu przesyłam y życzenia: Szczęść Boże!

najkorzystniejszem  dla n ich  obsadzeniem  god- 
1 ności palestyńskiej.
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REKLAM A ŻYDOW SKA DLA PA LE S T Y N Y .

P ra s a  żydow ska już od teraz  rek lam u je  
Palestyn ę jako jeden z n ajtań szych , najbardziej 
godnych w idzenia k rajów  dla turystów , w szy­
stko zaś w  tej nadzieji, że w  łecie br. zjedzie 
się do P alestyn y  dużo zagranicznych  gości.

Ja k  dzienniki żydow skie obliczają (niew ia­
domo tylko n a podstaw ie czego), spodziew any  
jest przyjazd w  br. 30.000 turystów  do P a le ­
styny. Kłopot m ają  tylko z ich  pom ieszczeniem , 
ponieważ hoteli w  P alestyn ie  m ało.

Z P olsk i m a  podobno przybyć około 2.000 
gości.

POŻYCZKI DLA ŻYDÓW W  PALESTYN***,

Dzięki zabiegom  żydow skim , a  zw łaszcza1 
dzięki a g itacji i  w pływ om  żydów am eryk ań -1 
skich  i angielskich, am erykańskie j instytucje ' 
ekonom iczne postanow iły udzielić pożyczek arift 
ekonom iczne cele w  P alestyn ie , Phi*

I ta k  E conom ic B oard , k tórego prezesom  
jest żyd, Alfred Mond, udzielić m a  pożyczki dzie- 
sięć tysięcy  funtów  dla Teł Aw iw  n a  wybudo-y 
w anie w ielkiego pasażu handlow ego. Również*) 
m ag istra t Jerozolim y o trzym ać m a  pożyczkę) 
na przeprow adzenie k a n a liz a c ji  i “

Polskie majątki i folwarki
w rękach żydowskich.

Polską ziemię oddają żydom w ręce... sami Polacy,

N asi ziem ianie, zw łaszcza ci, n a  k resach , 
widocznie nie rozum ieją jeszcze tego, czem  
grozi i jak ą  zbrodnią narodow ą jest w ydzier­
żaw ianie m ajątków  żydom. A jednak jeszcze  
ciągle, ustaw icznie ziem ia polska przechodzi w  
ręce żydów, którzy w yjałow iają ją  i eksploa­
tu ją  w  najbardziej niszczycielski sposób.

I tak  n. p. w  powiecie sltałackim  w Mało- 
polsce W schodniej, do daw nych żydów dzier­
żaw ców  przybyli nowi.

D zierżaw ę Staw ek objął Drezdner, K rasn e­
go W eisstein , Łukę M ałą (wzorowe gospodar­
stw o śp. Kieszkowskiego z m łynem  i gorzelnią) 
trzy m a dalej Sigalł, Orzechowiec L otringer, w  
Kozinie jest rząd cą  Gross, Błum enfeld z Koko- 
szyniec w ydzierżaw ił Ęurk an ów , w  W olicy, 
Nowosiółce i R asztow cach w łaścicielam i żydzi.

O cześć w am  panow ie m agn aci, za zaprze- 

paszczanie ziem i polskiej!

Jak pracują żydzi ?
ŻYDOW SKI BANK W  POZNANIU.

W  Poznaniu, tem  m ieście najbardziej pol- 
skiem  ze w szystkich m iast Polski, założyli ży­
dzi swój bank.

Nie jest to zw yczajny w ypadek, ot, założe­
nie jednego w ięcej banku; jest to z prem edyta­
cją . dobrze obm yślany, pierw szy a tak  żydostw a  
n a  jedyne jeszcze w  P olsce nie zażydzone m ia­
sto.

A że w spółdziałało przy tem  żydow stwo  
całej Polski, dowodzi najlepiej skład udziałow ­
ców  tego banku, w yłącznie żydów, nie tylko  
P oznania, ale i  Łodzi, W arszaw y, K atow ic, 
G dańska a  naw et D rohobycza.

P rzy  zakładaniu  tego czysto żydowskiego  
banku szło żydom nie tylko o im prezę finan­
sow ą, ale głównie o stw orzenie placów ki, k tó ­
r a  w spółdziałać m a  przy zdobywaniu d la ży- 
dow stw a tw ierdzy poznańskiej i w  tym  celu  
finansow ać m a  wszystkich' żydów n a  terenie
Poznania.

'J a k  w idzim y, żydzi nie próżnują!

ŻYDZI NA P A R Y S K IE J W Y S T A W IE  SZTUKI 

STO SO W AN EJ.

Żydzi nie zaniedbują żadnego terenu, hyle 
tylko pokazać, eo potrafią.

N a m iędzynarodow ej w ystaw ie sztuki sto­
sow anej w P ary żu , k tó ra  o tw arta  zostanie 1-go 
kw ietnia br., m ieścić się będzie rów nież i p a­
wilon palestyński, przy pom ocy którego spo­
dziew ają się sjoniści zaagitow ać n a  rzecz sjo- 
nizm u.

RO ZUM IEJĄ S Ig  NA S P ORCIE.

Żydow ski klub sportow y „H akoah"' we 
W iedniu otw orzył onegdaj swój now y lokal 
klubowy, sk ład ający  się z całego szeregu ubi­
kacji, bibljoteki, res tau racji, k aw iarn i itd. Po-

zatem , do użytku członków stoi piękny ogród, 
w k tórym  m ieścić się będzie w porze letniej 
kino, aren a  bokserska i p rzygryw ać w łasn a o r ­
k iestra  „H akoahu".

Oto praw dziw e i w szechstronne zrozum ie­
nie sportu  u  żydów.

A u  n as?...

H AN D EL A N G IELSK I, CZY R A C Z EJ  
ŻYD O W SKI?

N a konferencji B oard  of D eputies, ja k a  od­
była się niedaw no w  Londynie, om aw iano cały  
szereg spraw  zw iązanych z przem ysłem  i h an ­
dlem angielskim .

W  ciągu  konferencji, jeden z mówców , L a ­
ski, w ykazyw ał n a  danych statysty czn y ch , że 
90 procent eksportu angielskiego przechodzi 
przez ręce żydowskie i że żydzi przyczyniali się 
głównie do rozwoju handlu  w  Anglji.

Z apytaćby w tak im  razie należało, czy h an ­
del ten jest napraw dę angielski, czy też raczej 
żydow ski?!

W A LK A  O W YSOKIEGO KOMISARZA  

PA LE S T Y N Y .

W obec u stąpienia H erb erta  Sam uela z god­
ności W ysokiego K om isarza angielskiego dla  
Palestyn y, rozpoczęli sjoniści gw ałtow ną akcję  
w  spraw ie w yboru następcy.

Jak o  kandydaci n a stanow isko to, w ym ie­
niane są następujące osobistości: Alfred Mond, 
Filip  Sassoon, Onnsby Gore i Gilbert Clayton, 
sekretarz rządu palestyńskiego. Żydzi palestyń­
scy dom agają się koniecznie u trzym an ia z po­
w rotem  S am u ela n a stanow isku W ysokiego  
K om isarza.

O statecznie niedaleka przyszłość w ykaże, 
czy zabiegi sjonistów  uw ieńczone zostaną po­
m yślnym  skutkiem . Nie będzie Sam uela, to b ę­
dzie inny żyd, czy to Mond, czy Sassoon. W  k a ­
żdym razie  sjoniści nie zasyp iają gruszek^w po­
piele, lecz zabiegają u, rząd u  B ąld w in a za jak-

KEREN HAJESSOD.

K eren H ajessod, żydow ski fundusz palestyń­
ski, rośnie z dnia n a  dzień, żydzi u m ieją zbie­
ra ć  pieniądze i sam i daw ać, trochę w ięcej, an i­
żeli m a  to m iejsce n, p. w  polskich sto w arzy ­
szeniach  ośw iatow ych, filantropijnych  i t. ttij 
Keren H ajessod w  styczniu b. r . zebrał kw otę
38.000 funtów  szterlingów . Pod w zględem  w y­
sokości sum  zebranych w  styczniu b. r . od ż y ­
dów z poszczególnych państw , żydzi z P olski 
sto ją  na 5-tem  m iejscu. Pierw sze m iejsce zaj- 
m u ją żydzi ze Stanów  Zjednoczonych, którzy  
zebrali 14.829 funtów , z Afryki południowej 
C000, z Niem iec 5258, z R um unji 3708, z P olsk i 
2641 funtów  i t. d.

Ogólna sum a w pływów  K eren H ajessod do 
31 stycznia 1925 r. w ynosi 1,668.888 funtów  szter­
lingów . i

Prawdziwie cicho piszącą m aszyną jest 
bezwzględnie tylko

Smith & Bros
Swą nadzwyczajną silną konstrukcją stoi 
na wyżynie. O siągnęła rekord światowy. 

G warancja 10-Ietnia.

FSiady? Ludwik H k s m a n
Kraków, telefon 32-88 . 

Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy

Kupuję KsiążKi myśłiwsRie!
O soby, posiadające książki m yśliw skie, przed­
w ojenne w ydania, jak  Kozłowskiego: „ P o c z ą t­
ki term inologji ło w ieck iej11, p ra c e : WodzicKie- 
go, Taczanowskiego, Fietruskiego, Ożegalskie- 
go, Janoty, Kamińskiego, Gniewosza, Potockie­
go, Smółki, i t. p., roczn iki pism łow ieckich, 
kalendarze m yśliw skie,kronikę L isow ick ą tom  II. 
i w szelkie inne —  proszę o podanie ty tu łu  

i ce n y  pod a d re se m :

J . KOBYLIŃSKI Kap. 5 p.s.p. w Przemyśla.
Celem uskutecznienia zam ów ienia, lub ew entu­
alnej zam ian y  k siążek  za  m yśliw skie lub in­

nej treści.

IM B a c z n o ś ć ! ! ! iza @§ groszy §  pary
solidnego obuwia podług systemu 

Premiowego.
60  g roszy  n ależy  zaraz  n ad esłać ■■ 

zn aczk am i pocztow ym i, pod a d re s : I I )

ST. R E  K U C K I
Fabrykacja obawia. Oddział Premiowy.

Nowy Targ, Rynek 29.
'faaiii sB aa ~  ------ ----------- ---
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0  rewizję Koncesji,
V Już w nrze 2. „Hasła Narodowego" poru­

szyliśmy sprawę rewizji koncesji monopolo­
w ych, obecnie wracamy do niej. Jak  wiadomo,
,prezydent Rzpliej podpisał rozporządzenie o 
(rewizji koncesji, które należy rozumieć w ten 
• sposób,*.ie wszystkie koncesje tytoniowe, spi­
rytusowe, solne otrzymają przedewszystkiem 
•inwalidzi wdowy i  sieroty oraz emeryci, ode­
brane zaś one zostaną tym, dla których konce­
sja nie była jedynym środkiem do życia, lu­
dziom posiadającym majątek lub inne jeszcze 

-zajęcie, oraz tym, którzy poddzierżawiali kon­
cesje nSa .wykonując ich sami.

Wobec tego zwracamy się do naszych Czy­
telników, ażeby podawali nam fakty tego ro­
dzaju, jaknajdokładniej, opatrzone własnem 
nazwiskiem, na dowód prawdziwości — a my, 
zachowując bezwzględną tajemnicę autorów, 
rozpoczniemy akcję n rządu w tym kierunku, 
by ci, którzy nia odpowiadają wymogom roz­
porządzenia urzędowego stracili koncesje na 
rzecz istotnie potrzebujących środków do ży- 
ciau :i,’ ; r.

Ponieważ zaś lwią część koncesji w Polsce 
mają żydzi, wprost lnb poddzierżawiając je — 
oczyści się wreszcie atmosfera. Przy tej sposo­
bności skończy się także nieuczciwość niektó­
rych polskich koncesjonarjuszy poddzierżawca- 
jących żydom prawo zarobkowania na mono­
polu. vr W, y' f- »s ; tj.'

Do czynni r„y,.  i - - - /  y # :
Skończyć z narzekaniami i  załamywaniem 

rąk! v v
Skończyć z. frazesami. . b 
Dawajcie nam fakta, my za W as rozpocz­

niemy pozytywny czyn.  ̂ ~  ,
' Czekamy!

^  | 
P I E L G R Z Y M K I !

DO R Z Y M U
• ~v*t ■ ‘''VP:vb i V ’- ' ■:' 
- :  1 ® •  i  /

W  zw iązku z pow yższą a k cją  o trzym ali­
śm y już szereg listów , k tó re o głaszać będziem y  
co tygodnia. Ażeby to  jednak  nie był głos wo­
łającego  n a  puszczy, rów nocześnie zw racać się  
będziem y listow nie do p. dyr. m onopolów w  

'M in. Skarbu  Głowackiego, gen. dyr. m ono­
polu tytoniow ego Belzy-Ostrowskiego oraz po­
słów  sejm ow ych. M am y nadzieję, że w  ten  spo­
sób’ rew izja  kon cesji postąp i w alnie naprzód.

*

i Konwaliszki, pow. O szm iana. K oncesję n a  s p rz e . 
daż tyton iu  otrzym ał, żyd, Osel Rogow, w łaści­
ciel g ru n tu  o raz  sklepu z to\v?fam i b ław atny- 
mi, żelaznym i i galan teryjn ym i.

W  sanockim  okręgu skarbow ym  p osiadają  
lub dzierżaw ią koncesje n a  sprzedaż tytoniu  
n astęp u jący  żydzi:. |, > v* f~' •*' - r, /f
SANOK. ■ ^

Dampf Maurycy (I), D ręgiew icz M ichali- 
sław a w ydzierżaw ia Amsterowi. i

Bykowce: W iln er Saul.
Dąbrówka: G oldm ann H enryk a ( !) , Kiihe 

Taube.
Dębna: M ark Josel. f_-
Dolina: M eller M eilecłi, M eller Sam uel. 
Hłomcra: L in  H ersz . |
Liszna: B ru ch , D ilłer H ersz C haim  (2 im .). 
Łupków: Gelb A braham , L ip a  Gutt.

> Odcbowce: P u retz  Chaim .
Posada Olcbowska: B a rth  Szyja.
Radoszyce: G itla Seger. !
Smolnik: Som ęr R uchla.
Strachociba: M ark Gerszon.
Witrylów: D aniel Josek .
Zagórz: Silberbach.
Łisko: F eiw el Iw ler  
Końskie: Berek Jarm ark .

t Łalin: B ad n er Józef, Sch arf M indla ,, b 
Łodzina: W ern er Efroim . i
Mików: G leicher Jakób.

> Mokre: S chw a M andel, B rand  Izrael. 
Mrzygłód: Teeper F reid a.
Olchowce: S tern  Mozes.
Posada Sanocka: R am er Sam uel.
Sanoczek: F enig  E rla . L ,
Stróże Małe: W illn er G erschon.
Wielopole: Roth A braham , Schwebel A bra­

ham .
Wnjskie: Spreclier A m alja  (!).
Zafenstyń: N adelstecher Józef. . :

UŚCIE SOLNE pow. Bochnia.
Inw alida Głąb, w ydzierżaw ił koncesję n a  

Kurtaw ną sprzedaż tutoniu żydowi Manderowi. 
WOJNIŁÓW pow. Kalasz.

- H urtow ną sprzedaż tytoniu  m a Lejzor Sien- 
ger, który  koncesję na prow adzenie hurtow ni 
odziedziczył po ojcu.

Itali a
AGENZ1A D I Y IA G G I

INSTYTUCJA CENTRALNA

Warszawa, Marszałkowska 137.
T E L E F O N Y :

Dyrekcja 79-71 Informacje 214-61 
r :; Ekspedycja 150-03. , f - 

Adres telegraficzny: ■ i
ITAPOL — WARSZAWA

Wycieczki polskie do Rzymu.
W  porozumieniu z Głównym Komitetem 
Polskim Roku Świętego, powołanym do 
organizowania pielgrzymek do Rzymu na 
uroczystości jubileuszowe (Anno Santo), 
Biuro podróży Italia urządza 6 pielgrzy­
mek po 500 osób każda, w okresie od 
24 m aja do U  lipca 1925 r . Każda 

wycieczka trw ać będzie 17 dni. 
Pociągi specjalne wyruszać będą z W ar­
szawy, Poznania i Krakowa, zatrzymując 
się po drodze do Dziedzic na wszystkich 

większych stacjach kolejowych.

Pobyt we Włoszech.
Biuro podróży Italia zakontraktowało 3 
pierwszorzędne hotele w Rzymie, a mia­
nowicie : Vaticano, Porta Castello i Otta- 
yiano na przeciąg 49 dni, zapewniając 
swoim klientom niezbędne wygody i wy­

kwint.
Chcąc dać możność pielgrzymom zwiedze­
nia i innych miast włoskich tak pięknych 
i bogatych w pamiątki historyczne, ja k : 
W enecja, F lorencja, Bolonja i Padwa. Biu­
ro podróży Italia urządza przerwy, a mia. 
now icie: 24-godzinne w W enecji, Floren­
c ji  i Bolonji i 12-godzinne w Padwie, lo­
kując pątników w pierwszorzędnych ho­

telach.

Zw iedzanie &zymu.
Zwiedzanie zabytków Rzymu z obowiąz­
kiem odwiedzania czterech Bazylik odby­
wać się będzie w ciągu pierwszych 6 dni 
w autach osobowych po 3 godziny dzien­
nie, co pozwoli każdemu, nawet słabsze­
mu fizycznie, wziąć udział w uroczystoś­

ciach.

Koszta przejazdu.
Koszta przejazdu i utrzymania do W łoch 
i z powrotem łącznie z hotelami, utrzy­
maniem i zwiedzaniem Rzymu w ciągu 
8 dni oraz zwiedzaniem W enecji, Floren­

cji, Bolonji i Padwy wynoszą dla:
I kl. ii  kl. III kl.

770 zł. 635 zł. 450  zł.
Każdy życzący sobie wziąć udział w piel­
grzymce winien zawiadomić o tem Biuro 
i wnieść do jego kasy lub przekazać na 
konto czekowe w P. K. O. Nr. 10055 do 

dnia 1 marca 1925 r, I-szą ratę dla:
I kl. u  kl. III kl.

400 zt. 300 zt. 200 zt.
Resztujące sumy winny być wpłacone 
najpóźniej do dnia 15 kwietnia 1925 r. 
W obec znacznej ilości zgłoszeń całych 
grup pożądane je s t jaknajśpieszniejsze re­
zerwowanie sobie m iejsca, zapisy bowiem 
uwzględniane będą w miarę kolejności, 
a listę zamyka się dnia 1 -go marca 1925. 
W najbliższym czasie ukażą się pol­
skie przewodniki po Włoszech, albumy, 

oraz wydawnictwa informacyjne. 
Prospekty szczegółowe wysyłamy na 

żądanie.

H U SIA TYN . „  ,

Koncesję n a ’ w yszynk wódek, Chana Horo-" 
witz, zam ieszkała w  Tarnopolu, oddała w  po­
sagu swej córce FeM m anow ej. T a zaś poddzier- 
żaw ia ją  Józefow i Brandesow i, w łaścicielow i 
sklepu.

Dawid Mozes (2 im.) H ofrichtor, m ieszka­
ją cy  stałe  u  syna, o ficjała  sądowego w  Kopy- 
czyńcach , w ydzierżaw ia koncesję n a  w yszynk  
Filipow i ( !)  R atbauzerow i, h andlującem u zbo­
żem.

^Koncesję n a sprzedaż wódki poddzierżaw ia  
Kleiner A lter, zam ieszkały w  K opyczyńcack  
Chunie Berm anow i, w spółw łaścicielow i sklepu  
oraz handlującem u ja jam i i zbożem. *

Koncesję n a  w yszynk posiada L a n ra  ( !)  
Km-tz, żona. w łaściciela  sklepu bław atnego.

Koncesję n a  sprzedaż wódki m a po m ężu  
N uchim ie, F rim ą  A ltscbiiler i W ydzierżaw ia ją  
żydowi Sanie Buch binder owi. w *- %-

HORODNICA. '
Koncesję n a  sprzedaż tytoniu  w ydzierża­

wił D aniel H ausner, zam ieszkały w  Czortkowie. 
Mozesowi R echm annow i, k tó ry  d ając w łościa­

n o m  tytoń n a kredyt, w  sposób niedopusz­
czalny konkuruje z Kółkiem  rclniczem . 
K 0P Y C 2Y N C E .

Koncesję n a  w yszynk m a i w ykonuje C haja  
Auerbaeh, k tó ra  jest w łaścicielką sklepu i sa ­
m a  go prowadzi.

B IA ŁA  koło B ielska. ■*
J . Ochli, inw alida, w ydzierżaw ia koncesję  

n a sprzedaż tytoniu  żydowi Goldbergerowi, sam  
zaś jest urzędnikiem  w  fabryce likierów  żyda  
F ran k la . G oldberger zaś jest nadto właścicie-; 
lem  szynku w B iałej, obok kościoła.

ZARSZYN  pow. Sanok.
K oncesję n a  h urtow ną sprzedaż soli o trzy­

m ał Chiel Schaehner. P ró cż  sprzedaży soli, 
zajm uje się jeszcze handlem . H urtow nię tę p o ­
w inien otrzym ać inw alida.

W  B rzeżanach  m a koncesję n a  drobną 
sprzedaż tytoniu  Z arw intzer. Do niedaw na m iał 
on jedyną n a  B rzeżany hurtow nię tytoniow ą, 
k tó rą  m u jednak odebrano z powodu m agazy­
now ania tytoniu. Mimo to później dostał w y­
żej w spom nianą koncesję, k tó rą  powinien s ta ­
nowczo u tra cić .

Każda mądra i oszczę­
dna gospodyni omija za­
wsze sklep żydowsKi.

Laboratorium chem. - farmaceutyczne 

Ap. KOWALSKI, Warszawa,
poleca proszki od bólu głowy dla dorosłych —

13$ „K0W ALSKINA’ Żądać 
w apteK.

A. Ks. Lubomirskiego I
w  P r z e w o r s k u

Perta przeworska ' 
Zyfniówka

Konfuszówka 
Pum krajowy

S Z C Z U R Y  i  M Y S Z Y  I
I C '  W

znana jeszcze przed wojną ze swej sku­
teczności i nagrodzona wielkim medalem 

złotym na wystawie w Wiedniu

Pasta A. Zalewskiego
w Rawie Mazowieckiej.

U W A G A : Nieszkodliwa dla zwierząt domowych 
i ptactwa. Zamówienia wysyła się 
pocztą za zaliczeniem. — Żądać we 
wszystki aptekach i składach aptecz.
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Żydowscy fryzjerzy rozsadnikami 
bolszewizmu w Polsce!

Wykrycie „czerwonej sekcji młodzieży fryzjerskiej" w Warszawie — Sami żydzi.
W  W arszaw ie w ykryto onegdaj ta jn ą  o r­

ganizację  kom unistyczną w żydow skim  zw iąz­
k u  fryzjerskim  przy ul. Leszno 19.

Zw iązek ten wyłonił specjalną „Czerwoną  
sekcję młodzieży fryzjerskiej”. K ierow nikiem  
; sek cji byli niejaki B odner oraz K aufm an, po­
m ocnikiem  icb  Zelingw arger. Dwaj pierw si u- 
trzym yw ali ścisły  k on tak t z zakordonow ą or­
g an izacją  młodzieży kom unistycznej. W szys­
cy  trzej m ieli pow ierzoną sobie m isję tw orze­
n ia jaczejek  kom unistycznych w śród młodzieży.

W  liczbie aresztow anych członków organi­
z a c j i  najw iększy rej wodzili Żołtak Szyja, Naj- 
denberg Srul, T rajd en rajch  Ł a ja , W arsow iecka  
R n ch la, P ag ó rsk a  B a jła  (członkow ie związku

T3 służby dom owej), k tóre już w  sw oim  czasie za  
ag itację  były aresztow ane, a  związek ich opie­
czętow ano i zam knięto.

Prócz w spom nianych zostali rów nież a re ­
sztow ani technik dentystyczny Peskin A bram , 
C ytrynbaum  Genia Rojza, Goldman Gitla, S ta ­
robielska F a jg a , A ltenberg Jakób, W ajntrau b  
P a rce , Zelkowicz Fajw el, Goldsztejn Sym cha, 
Eozenberg Izaak , Sam uel Zysel, Kowal Szyja, 
B erm an Izaak  i inni.

A w ięc sam i żydzi! A potem  znów dzienni­
ki żydowskie oburzać się będą, jeżeli kto po­
wie, że żydzi są  rozsadnikam i bolszewizmu w  
Polsce.

Ale fak ta  są  i pozostaną faktam i.'
v

Przyw ykliśm y w Polsce do tego, że słowom  
rzadko tow arzyszyć zw ykły czyny. I  to jest n a­
szym  w ielkim  błędem narodow ym , gdyż uprze­
dzają nas w ten sposób iune narodow ości bar­
dziej rzutkie i  czynne a  m niej słów rzu cające  
n a w iatr.

K w estja żydow ska w Polsee jest typowym  
przykładem  tego stan u  rzeczy.

P olacy  krzyczą, a  żydzi p racu ją , m ajątk i 
robią i  z n as się śm ieją.

My kłócim y się o sposób trak to w an ia ży­
dów a żydzi wobec n as dawno już stosu ją m e­
todę jakiej używ ać się zwykło w stosunku do 
w roga. k

W  zaślepieniu naszem  nie w idzimy te g o ' 
w szysec a jednostki są  bezsilne. W yrzekam y na  
owe jednostki, iż niepotrzebnie podnoszą sztan­
d ar do w alki z żydam i, gdyż w alka będzie bez 
rezu ltatu  i w ten  sposób zam iast wspomódz w 
jednym  w ysiłku owe jednostki — podryw am y  
im  gru nt pod stopam i.

Rozpisujem y dziś ankietę na tem at:
JA K  ODŻYDZIÓ PO LSKĄ ?

Apelujem y do sum ienia narodow ego w szyst­
k ich  Polaków , czy tających  pism o nasze, by po­
św ięcili tem u zagadnieniu przynajm niej godzi­
nę, by pom yśleli nad tą  kw estją i m yśli swoje 
rzucili na papier. K rótko! My ubierzem y je w 
form ę literack ą  i, jeżeli przedstaw iać będą 
p rak ty czn ą w artość ogłosim y.

A  w niedługim  czasie da Bóg, w eźm iem y  
się do realizacji. P la n  m am y, chcem y jednak  
zobaczyć nastroje  i przekonania m as polskich, 
u zyskać ich  zgodę i pom oc.

JA K  ODŻYDZIÓ P O L S K Ę ?
P y tan ie  to obszerne. Można odpow iadać 

ogólnie lub tylko w zakresie pew nych działów  
a  w ięc

JA K  ODŻYDZIÓ N ASZE RZEM IOSŁO?
JA K  ODŻYDZIÓ P R Z E M Y S Ł ?
JA K  ODŻYDZIÓ H A N D EL?
JA K  ODŻYDZIÓ K A P IT A Ł ?

JA K  ODŻYDZIÓ SZTU K Ę I L IT ER A T U R Ę  
N ASZA?

JAK ODŻYDZIÓ NASZ LIB ER A LIZ M  PO LSK I 
I  ZBYTN IA  TO LERA N CJA ?

O dpowiadać najlepiej w zakresie tych  dzie­
dzin, które z w łasnego zakresu p racy  każdy zna. 
N iechaj rolnik odpisze nam  co m yśli o po- 
wyższem zagadnieniu w rolnictw ie, rzem ieślnik  
w zakresie rzem iosła i  t. d.

Odpowiedzi pow inny być podpisane, jed n a­
kowoż n a żądanie podpisy m ogą być zachow a­
ne tylko do naszej w iadom ości.

TYLKO M IESIĄC  
ogłaszane będą odpowiedzi, gdyż później posta­
now iliśm y w ziąć się do p racy  i do niej w cią­
gnąć W as Czytelnicy.
K R Y T Y K U JC IEŻ  PRZED TEM , A Ż EB Y ŚC IE  PÓ­
Ź N IE J, GDY ROZPOCZNIEM Y A K C JE , N IE  

SZKODZILI J E J  BRAK IEM  W IA R Y .

Do sprzedania
w W ad ow icach  dom p arterow y 5 pokoji ku­
chnia i łazienka, z ogrodem  ow ocow o-jarzy- 
now ym , stajnia i t. p. budynkam i gosp., prócz  
tego  przy  domu 1 1/3 m orgi gruntu w śród­
m ieściu , nad ającego  się na parcelę  budow laną 
oraz w 3aśie w rynku dom piętrow y obszerny  
2 fronty  —  Z głoszenia listowne do Adm inistr. 
„H asła ' N arodow ego” pod: „Do sprzedania”.

Sen. Kalinowski
doczekał się wreszcie wdzięczności 

żydów.
Osławionego senatora wyzwoleńczego K a­

linowskiego spotkała w reszcie zasłużona wdzię­
czność ze strony swyeli najdroższych żydów, o 
k tórych  szkoły hebrajskie i żargonow e k ru ­
szył z takim  tupetem  kopje n a  konferencji o- 
św iatow ej w W ilnie.

Oto, kiedy n a  posiedzeniu senackiej kom l- 
’ sji ośw iatow ej p. K alinow ski rozpoczął, jak  

zwykle, długą fHippikę w obronie żydów oraz  
ośw iadczył, że za. neutralność, jak ą  żydzi obja­
wili w czasie w ojny polsko-bolszewickiej, po­
w inna im  obecnie daną być am n estja  — za­
brał głos przedstw. żydów B raude i w  ostrych  
słow ach w yprosił sobie tego rodzaju obronę, 
tw ierdząc nadto, że żydzi n au traln ość uw ażają  
za swój program , a  o am nestję upom inać się 
nie będą. *

Biedny senatorze, m yślałeś, że żydzi ocenią  
jak należy, -t> e  heroiczne w ystępy w  ich  obro­
nie, ale oni n a nich się nie poznali.

Biedny senatorze!... 1
Oto w dzięczność Izraela... t

„Nędza" żftitiw w Polsce.
P ra sa  żydow ska w Polsce, trąb iąca  po c a ­

łym  św iecie o „nędzy”, rzekom ej, żydów w Pol­
sce, o prześladow aniach żydów i t. d. oburza  
się, iż żydzi w ubiegłym  karnaw ale, nie licząc  
się zupełnie z opinią „nędzarzy”, jak ą  s ta ra  się 
im  p rasa  żydow ska w yrobić zag ran icą  —  baw ią  
się i  szaleją lepiej naw et niż chrześcijanie.

W arszaw ski organ  sjonistów  „N ajer H ajn t” 
rozdziera z oburzeniem  szaty i w oła:

„N adchodzi Sylw ester, bal m askow y, to 
m y (żydzi) jesteśm y pierw szym i gośćm i i 
gospodarzam i".

„Gdzie są oni, chrześcijańscy  sąsiedzi?"  
(C harakterystyczne określenie żydow skie: 
„sąsiedzi”).

„Dlaczego W arszaw a widzi n a tych  w szy­
stkich  zabaw ach przew ażnie żydów ? — A 
gdyby ktoś z obcego św iata (? !)  w idział to, 
co się dzieje przy w ejściu na bal m askow y  
naprzykład, toby napraw dę wyniósł w ra- 
żeine że opływ am y we w szystkiem  najlep- 
szem i, że nam  nic nie brak. —  A gdy „ob­
cy” to widzi, to istotnie dochodzi do pe­
w nych wniosków, z powodu k tórych  m y  
(żydzi) tak  cierpim y” (?)

„Czy nam  (żydom) jest istotnie tak  do­
brze, iż m ożem y sobie pozwolić n a to, by 
setki ludzi stały  całem i godzinam i przed 
w ejściem , czekając, aż nareszcie będą m o­
gli używ ać wszelkiej „w esołości” ? 
W idocznie dobrze już m usieli rzu cać w p ra ­

wo i lewo pieniędzmi żydow scy Uuworisze i pas- 
karze „gnębieni” przez Polaków , że aż ich  p ra­
sa  żydow ska przywołuje do opam iętania.

BanKi polsKie! pamiętajcie 
o polsKich Kupcach; prze­
mysłowcach i rzemieślnikach, 
potrzebujących pomocy pie­
niężnej !

Korespondencje.
TUCHÓW koło Tarnow a.

Żydzi się tuczą, inw alidzi głodują...
Mimo tego, że m iasteczko nasze posiada  

posła w  osobie p. M atakiew icza oraz w ielce  
w pływowych obyw ateli, nie może jednak o- 
trząść się z żydowskiej zm ory. Istn ieją  w  m ia­
steczku 4 szynki: 3 katolickie, a  1 żydowski,
dwóch jednak katolików  w ydzierżaw ia swoje 
szynki żydom, a  m ianow icie W ojciech  K rogal- 
ski poddzierżaw ia żydow i Ascheinow i, a  Bole­
sław  M iętus Ickow itzow i Joskow i.

H urtow nię tytoniow ą, bardzo rentow ną, 
posiada żyd Salom on Lejzor. Również jeden 
szynk otrzym ał żyd z Ryglic, n iejak i Glozner, 
k tóry  posiada też szynk w  R yglicach , oba jed­
nak w ydzierżawił, a  sam  prow adzi „interesa"  
w  Tarnow ie.

Czas byłby najw yższy, aby tę  brudną tu- 
chow ską atm osferę oczyścić, tem bardziej, że 
tyle biedoty bez rąk  1 nóg popow racało z w oj­
ny, gdzie sterali swe zdrowie w  obronie Ojczy­
zny, a  O jczyzna ta  nie m a  chleba d la nich , bo 
n a nim  tuczą się jej wrogowie.

ZARSZYN koło Sanoka.

Kto rozpija ludność.
N iejaki H ersch A lster prow adzi w  naszem  

m iasteczku pokątny w yszynk różnych trunków , 
rozpijając tylko młodzież, zak łócając spokój w  
rodzinach itd.

Pom im o doniesień policyjnych i k ar, dro­
bnych zresztą, pan A lster śm ieje się w  kułak  i 
dalej rozpija całe m iasteczko.

K R ZEM IEN IEC .

Ja k  w ygląda narodow o m iasto nasze? K up­
ców  żydow skich jest 500, kupców  chrześcijań ­
skich 40, lekarzy równo po 4. Zegarki n ap ra ­
w iają tylko żydzi. P an ie nasze u b ierają  się ty l­
ko u  kraw czyń żydówek, bo innych niem a, 
fjakry  w soboty nie k u rsu ją  bo sam e żydy, o- 
golić lub ostrzyc m ożna się tylko u  żyda, 
chrześcijanie posiadają skrom nych domków  
zaledwie 600, n ato m iast „m niejszościow i” 1.700 
— zęba w yrw ie c i  tylko żyd i żydów w ycho­
w uje naodw rót tylko chrześcijanin , bo jest ich  
w  szkole tyle co chrześcijan, a  tylko jeden żyd 
nauczyciel, a jak ą m ąkę z polskiego zboża ży­
dzi nam ielą (jest ich  5), ta k ą  jeść m usim y. A 
m am y tego plem ienia 12.000 — licząc siebie n a  
14.000. — Jeżeli kto z czytelników  zechce przy­
jech ać by to spraw dzić, niech nie szuka chrze­
ścijańskiego hotelu —  bo nie znajdzie, m am y  
tego 7, ale nie nasze, nie nasze, i jak  w szystko  
nie nasze, choć P olsk a niby nasza.

GRÓDEK JA G IELLO Ń SK I.

Tu, gdzie śpiew ały naszem u W ielkiem u  
Jagielle słowiki wielkość polskiej ziemi, zanu­
ciłyby dziś inne, żydowskie, jeśli n a  1 fabrykę 
chrześcijańską m am y 5 żydow skich, n a  2 hu r­
townie polskie, 16 żydow skich, na 20 kupców  
polskich 626 żydowskich, n a  2 restau racje  pol­
skie 20 żydow skich, a  n a to wszystko jest około 
2.600 żydów.

Kto nie lubi spać w hotelu żydow skim ,- 
niech nie przyjeżdża „na słow iki", bo nie bę­
dzie m iał gdzie głowy przytulić. ,

SANOK.
Żydowskie m iasto.

Podobnie jak  w innych m iejscowościach', 
tak  i w  Sanoku m ają  m iejsce w ypadki odstą­
pienia chrześcijańskich  domów, grantów  lab  
sklepów żydom.

Przed niedaw nym  czasem  m asarz Ja n  T er­
lecki w sw oim  w łasnym  dom u w  Sanoku zwi­
nął sklep m asarsk i, a  w  m iejscu  tem  pow stał 
sklep L ern era  z gotow em i ubraniam i męskie- 
mi. C hrześcijanie nie m ogli zdobyć się n a  w y­
najęcie sklepu, bo byl za drogi, żyd (jak gło­
szą w tajem niczeni) dał 48 dolarów  m iesięcznie.

W  Sanoku brak wogóle m ieszkań i ubika­
cji n a sklepy chrześcijańskie, żydzi budują do­
m y i otw ierają  nowe sklepy. W  ten sposób za­
stęp żydów-kupców w ciąż w zrasta  —  chrześci­
janie jakoś sobie nie m ogą poradzić. Dość

Żyd jest tak długo pokorny 
i grzeczny, dopóki cię jeszcze 

nie omotał.

Jak odżydzić Polskę?
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w spom nieć, że żydzi łatw iej znajdą posłuch i 
zrozum ienie u  chrześcijan , niźli oni sam i u 
sw oich.

A teraz jeszcze jeden fakt.
Na placu  św. M ichała vis-a-vis rzym sko­

katolickiego kościoła paraijaln ego  stoi sta ry  
m agazyn potytoniowy, w którym  kilku ch rze­
ścijan  w ynajęło od gm iny m. Sanoka pojedyn­
cze ubikacje z zam iarem  otw orzenia tam że  
sklepów. N a tym że placu , tj. wzdłuż całego bu­
dynku m agazynu tytoniow ego i obok niego stoi 
cały szereg drew nianych budek, m ieszczących  
w  sobie k ram y  żydowskie z różnym i tow aram i. 
Dookoła tych  budek m ieszczą się kupy śmie­
ci i wszelkiego rodzaju nieczystości, gdyż w 
b rak u  ustępów  — niek u ltu raln a część ludno­
ści, zw łaszcza w iejskiej, przybyw ającej n a  ta r ­
gi do Sanoka, załatw ia  swe potrzeby poza bud­
kami.

Grono osób z San ok a sporządziło um oty­
w ow any w niosek do M agistratu , prosząc w nim , 
by budki te ze względów estetycznych i hygje- 
uicznych usu n ąć i przenieść n a inne m iejsce.

S p raw a om aw ian a była kilkakrotnie n a  
posiedzeniach w  M agistracie. N iestety, mim o  
upływ u praw ie 3 la t czasu i przynagleń M a­
g istra tu , dotychczas nic w tej spraw ie nie zro­
biono, rzekom o z powodu b rak u  funduszów ; 
n acisk an y  zaś daw niejszy burm istrz m iasta  o- 
św iadczył, że trudno jest pozbaw ić chleba trzy ­
dziestu kilku rodzin żydow skich.

W praw dzie w M agistracie n as pocieszają, 
że istnieje projekt zw alenia m agazynu potyto- 
niowego i w ybudow ania n a  tem  m iejscu  'h a li  
targow ej z pom ieszczeniem  w iększej ilości 
sklepów , lecz dośw iadczeniem  nauczeni —  w ie­
m y już, jak  dalece m ożna polegać n a  obiecan­
k ach  M agistratu , zw łaszcza, gdy k asy  są  w ie­
cznie puste, w ydatki w ielkie, a  dochody żadne.

W Sanoku brak chrześcijańskiego handlu 
x  ubraniami męskiemi, konfekcją dam sk ą i bu­
cik am i, b rak  ch rześcijan in a in tro lig ato ra , bla- 

' ch arza  i zegarm istrza, a  w szyscy m ogliby znar 
leźć pom ieszczenie w  u b ik acjach  m agazyn u  po- 
tytoniow ego, jeśliby tylko budki usunięto.

S ą w praw dzie optym iści, k tórzy  jeszcze łu ­
dzą się, że nowo w ybrany burm istrz przyczyni 

1 się do usu n ięcia  budek, ale w iększość nie w ie­
rzy w  takie cuda, zw łaszcza wobec fak tu , że w  
ostatn ich  tygodniach, a  w ięc już za czasów  no­
wego b u rm istrza znowu pozwolono żydowi n a  
postaw ienie nowej budki z tą  tylko różnicą, iż 
nie obok kościoła, tylko n a  innej ulicy.

Czyż w ięc w  tak ich  w aru n k ach  k w estja  
n ap raw y stosunków  handlow ych, k w estja  od- 
żydzenia handlu  a  opanow ania go przez chrze­
ścijan , nie w ygląda n a kpiny?, v v c

»'  ̂ V • ■
ŁOPATYN. - *

I

/ Jak Polacy popierają żydów.
Inteligencję ch rześcijańsk ą w  Łopatynie  

stan ow ią: plebanja, szkoła, sąd, poczta, n otar- 
ja t  i k on trola  skarbow a, żydow ską zaś: adw o­
k at, lekarz i  aptekarz. N aczelnikiem  Sądu i 
prezesem  Sokoła, jest tam  p. Wilhelm Pichler, 
Z inteligencją żydow ską pozostaje p. P ich ler  
W najczulszym  kontakcie. Otworzył d la  niej 
dom sw ój i naodw rót, odw iedza tejże inteligen­
cji salony. 1 !

Stw orzył kasyno, dokładnie pow iedziaw szy  
. żydowskie kasyno, którego sam  jest zarząd cą i 

k tóre nadobitek um ieścił w  budynku Sokoła. 
Zezwolił n a  ulokow anie w  budynku Sokoła 
żydowskiej szkoły tańców. M iejscow em u klu­
bowi sjonistycznemu pozwolił odegrać n a  sce­
nie Sokoła sztukę żydow ską w żargonie. N a  
obchodzie sienkiew iczow skim , podobnie jak  I 
na obchodzie listopadow ym , nie jaw ił się na- 
rów ni z sw ym i przyjacioły  żydow skim i. Ze­
zwolił m iejscow em u fryzjerow i (żydkowi) n a  
urządzenie wesela w sali Sokola, przez co 
w ystaw ił n a  pośm iewisko ludzkie opinję soko­
lą  instytucji. Nie jaw ił się na w ieczorze, zaini­
cjow anym  przez akadem ickie koło Radziecho- 
w iaków , a  urządzonym  w  Łopatynie, w ieczo­
rze, k tóry  był niejako lu stra cją  m iejscow ej i 
okolicznej „Polonji". U rządził tak  zw aną „za­
bawę mieszczańską*1, n a k tó rą  pospraszał cały  
szereg młodych żydków i do tego żydków, n a j­
bardziej ezynnych w miejscowem kole sjonisty- 
cznem.

Zarząd Okręgowy T-tVa „Row zój" w Łodzi 
poszukuje kilku zdolnych, inteligentnych in- 
struktorów -kierow ników  Oddziałów T w a „Roz­
w ój" w w ojewództw ie łódzkiem . Oferty w raz  
z życiorysom  i odpisam i św iadectw  nadsyłać  
i-ależy do biura T-w a „Rozw ój" w Łodzi, przy  

..ii Podleśnej Nr. 4.

Zapisujcie się do Rozwoju, 
gdyż celem jego jest odży- 

dzenie Polski.
Zabaw ę m iejscow ego koła pedag. zignoro­

w ał w ten sposób, że w  porze zabaw y urządził 
przyjęcie u siebie, n a  które sprosił sw ych przy­
jaciół żydów. Żydzi z otoczenia p. P ich lera , to 
filary  m iejscow ej p artji sjonistycznej.

T utejszy chłop polski, k tó ry  w  znacznej 
m ierze przyczynił się do budowy Sokoła, pa­
trząc jak dziś w  tym  Sokole, w  tem  gnieździe 
m yśli polskiej, jak szara  gęś rządzi się żydo­
stw o, w zdycha ciężko i tylko pięść zaciska...

v y ' ■

DZIEDZICE. *

Żyd znieważa funkcjonariusza kolejowego.
Do jakiego stopnia a rę g a n cja  i bezczelność 

żydow ska dochodzi, św iadczy choćby n astępu­
jący  w ypadek:

Przed kilkom a dniam i p ortjer kolejowy; n a  
sta cji Dziedzice, p. P u ch ałk a , odbierając od 
przyjezdnych pasażerów  bilety, zauw ażył, że z 
pom iędzy innych, usiłuje w ym knąć m u się je­
den, nie oddaw szy a n i nie okazaw szy biletu. 
P. P u ch ałk a , podążywszy kilkanaście  kroków  
za nim , przychw ycił go za  rękaw  z żądaniem  
o kazania biletu jazdy, n a  co p asażer ów, żyd, 
niejak i Zygmunt Wiener, handlarz zegarków 
na dworcu w Dziedzicach, obrzuciw szy sum ien­
nie spełniającego służbę sw ą p o rtje ra  potokiem  
nie n ad ających  się do druku w yzw isk, uderzył 
go w okolicę piersi tak  brutalnie kułakiem , że 
p. P u ch ałk a  upadłszy, potłukł się dotkliw ie. W] 
ten  sposób pozw ala sobie żyd poniew ierać funk­
cjonariuszem  państw ow ym , noszącym  m undur  
z godłem  naszej Rzeczypospolitej.

Ow W ien er żyje przew ażnie z kolejarzy, 
m am y jednak nadzieję, że żaden kolejarz, po­
m ny n a  w ypadek powyższy, w ięcej do jego  
sklepu nie pójdzie i n ic u  niego w ięcej nie ku­
pi, ani też do n ap raw y nie da, tem bardziej, żo 
sam  jest tylko handlarzem , w szelkie bow iem  
rep eracje  oddaje do niejakiego Bartscha, fń- 
w alidy kolejow ego, za co m u ledwie d ziesiątą  
część z tego daje, ile on sam  od g ościa  bierze,

V 'i
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RADOSZKOWICE w pow. wilejskim.

Wróg Polski i Polaków tyje na polskim chlebie.
Sm utne n asta ły  czasy  d la Polaków , m iesz­

kańców  Radoszkow ic. Żydzi rząd zą się tu , jak  
u  siebie w  dom u i n iem a nadzieji, ukrócen ia  
ich  instryg.

N iejaki Władysław Parafjanowicz, P olak , 
w łaściciel restau racji, zam ieszkały obecnie w  
W ilnie (ul. Brzeg A ntokolski 6) w ydzierżaw ił 
restau rację  w  R adoszkow icach żydow i Hirszo- 
wi Izygzonowi. Umowę podpisano u  n o tarju sza  
B ohuszew icza w  W ilnie, a  p. P arafjan ow icz . o- 
trzym ał n aty ch m iast z góry  od Izygzona po 45 
rubli ros. złotem  m iesięcznie i siedzi sobie w 
W ilnie jak  u  P a n a  B o ga za  piecem .

I od tej chw ili Izygzon rozpoczął walkę ze 
wszystkimi Polakami w Radoszkowicach. Jak o  
przewodn. k ah ału  przeprow adził w  bożnicy u- 
chw ałę pod „ch ajrem ", by żaden żyd nie śmiał 
wydzierżawiać lokaln dla Polaka (w centrum 
zaś miasteczka wszystkie prawie domy są ży­
dowskie).

Zeszłego roku Izygzon dzierżaw ił koncesję  
od niejakiego R ajch sztejn a, lecz z powodu za­
tajenia przy w ym iarze podatku znacznej ilości 
flaszek w ódki, w ładze koncesję R ajchsztejnow i 
cofnęły.

T ak oto, dzięki p. Parafjan ow iczow i, k tó ry  
m im o prób i upom nień Polaków , aby nie w y­
dzierżaw iał re s ta u ra c ji żydowi, tenże postaw ił 
na sw ojem  i  re s ta u ra c ję  w ydzierżaw ił, żyd, 

w róg Polski i Polaków , znany dobrze za cz a ­
sów bolszew ickich, s ta ra  się w  dalszym  ciągu  
zw alczać polskość w  Radoszkow icach.

Sm utne napraw dę n asta ły  czasy!"* ,

PRZEMYŚL.

Skandaliczne protegowanie żydowskiej hur­
towni.

Jeszcze za czasów  au striack ich  posiadał w  
P rzem yślu  hurtow nię tyton iu  n iejaki W ohl-

Zlóż co miesiąc złotego na
Rozwói, a powstanie olbrzymi 
Kapitał na waIRę z żydami

m ann. W  czasie inw azji rosyjskiej W ohlm ann  
w yw ieziony został dp Rosji jako poddany au - ’* 
strjack i w  w ieku poborowym. Żona prow adziła  
tym czasem  w dalszym  ciągu  hurtow nię aż do 
roku  1919, zbijając ładny m ajątek  w  k oron ach  
a u strjack ich . j

Po  upadku A ustrji, c a ła  opinja publiczna  
P rzem y śla  (z w yjątkiem  n atu raln ie żydów) do-' 
m ag ać się poczęła głośno o debrania hurtow ni 
sługusom  au strjack im , a  oddania jej tym , któ* 
rzy  za Polskę krew  przelew ali i  siły sw e nisz­
czyli. Trzeba przyznać, że ów czesny poseł %; 
P rzem yśla, ks. Dr. K otula, używ ał w szelkich  
sposobów, aby spraw ę hurtow ni w  Przemyślu 
rozstrzygnąć w  m yśl interesu  polskiego, a  n ie ' - 
żydow skiego. Ale sp ry tn a  W ohlm annow a zdo-. 
ła ła  zabiegi posła w  W arszaw ie sparaliżować 
i przy hurtow ni się u trzym ała . Jedynem za*' 
dość uczynieniem  d la  Polaków  było utworze-? 
nie dwu, a  w  ostatn ich  czasach , jeszcze trze-:} 
ciej hurtow ni w Przem yślu , Jako rekompen-* 
satę  ( !!)  oddano Wohlinannowej ponadto jesz­
cze trafikę przy ul. Mickiewicza, obok sklepu 
fryzjerskiego Jan ick iego , w najlepszym1 punk­
cie miasta, z k tórej to  trafiki dochód miesię­
czny wynosił zwyi 1.000 (tysiąc!) złotych! : 

P rzed  kilku la ty  w rócił W ohlm an n  z Rosji: 
jako 4Q-procen,towy inw alid a i  żyje z docho­
dów hurtow ni i  tra fik i lepiej, niż minister: pol­
ski. Oto bow iem  dochód za  m iesiąc listopad r l  
1924 —  z hurtowni w ynosił netto 3.330 zł., z  tra* 
fiki 1.300 zł., razem  4.630 zł. P od atek  d w a i  pół * 
proc. —  115 zł. Czysty dochów  4.515 zł.

K tóryż z urzędników; i  d yg n itarzy  polskicfi 
p osiada ta k ą  p en sję?!... t . li :

Czas najw yższy skończyć z ty m  skandalem  
protegow ania żydów zę szkodą inw alidów  poi- : 
skich , wdów ,i sieró t! , . jj. i , i v

Czas najw yższy w obece uchw alonej przez. 
Sejm  rew izji koncesji, zbadać dobrze koncesję  
„inw alidy" żydow skiego, W o h lm an n a! j
y r y : y  % y r;  * v  *  ^  u , ;

JAROSŁAW.' \
Miasto w rękach żydowskich. — Bogatki obsta- 

wionę żydami. ;,!
M iasto nasze w ygląd a zew nętrznie, jakgdy- 

by było m iastem  gdzieś z P alestyn y. .Wszyst*' 
kie i kam ienice w  cen tru m  m ia sta  s ą  w łasno­
ścią  żydów. Cały handel począw szy od naj*  
m niejszych kram ik ów  do pierw szorzędnym i' 
sklepów  jest w  ręk ach  żydow skich/ Żydzi też  
w y cisk ają  piętno n a  całej gospodarce miej-r 
skiej, a  jak  dalece zarząd  m ia sta  zależny je st  
od żydów, dowodzi fak t n astęp u jący :

W łościan in  Marcin Ochap z okolicznej wsi 
Szow ska dzierżaw ił od m a g istra tu  ro g a tk i  
podm iejskie, n a  k tó ry ch  pobierano t. zw. ko- 
pytkow e. Poniew aż żydom  uśm iechały  się do­
chody z ow ych ro gatek , a  O chap zatru dn iał  
przy nich  sam ych  tylko w łościan  Polaków , 
żydzi w ym ogli n a  m ag istracie , by ten  ogłosił 
licy tację  n a  dzierżaw ę rogatek . Mimo tego że 
żydzi tłum nie stan ęli do licy tacji, O chap jed­
nak zw yciężył i  utrzymał się w dalszym ciągu 
przy dzierżawie.

Żydzi nie dali jednak za  w yg ran ą i  wszczę-.
| li hkcję za unieważnieniem dopiero co prze- 

prowadzonej licy tacji. • ;i ;
I  oto po 14 dniach' O chapa zaw ezw ano do 

M agistratu  i przedłożono m u nowe warunki 
dzierżaw y podm iejskich rogatek  i to tak  wy­
górowane (czynsz dzierżaw ny w yższy o 700 zŁ 
rocznie, k a u cja  w  w ysokości półrocznej dzier­
żaw y, zaintabulow anie się M agistratu  n a  m a­
jątk u  O chapa), że w  końcu Ochap zmuszony 
był zrezygnować z dzierżawy, k tó rą  natych­
miast objął żyd.

W  jednej chw ili zaroiły się rogatki od u- 
rzędnjących żydów, którzy z ram ien ia  nowego 
dzierżaw cy śc iąg ać  poczęli kopytkowe.

W  ten  sposób żydzi n a  terenie Ja ro sław ia  
coraz bardziej rozszerzają swój teren wpływów 
n iszcząc jednocześnie i w yp ierając z w szyst­
k ich  placów ek Polaków .

Czy długo jeszcze?... I
■V- '

PROSZOWICE.

Dlaczego handel zbożem znajduje się w rękach 
żydowskich.

W  ziem i proszow skiej, tym  najbogatszym  
może zak ątk u  Polski, cały handel zbożem spo­
czywa do tej pory w rękach żydowskich.

Pow odem  tego w pierw szym  rzędzie fatal­
ny stan dróg tak , że n a  wiosnę i w  jesieni, a  
często i przez ca łą  zimę nie m ożna m arzyć na- 

et o odw iezieniu zboża ze w si do m iast oka- 
j licznych i K rakow a. Każdy ziem ianin zdany  
i jest w tedy na łaskę żydów, którzy w yzyskując
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sy tuację, sam i n azn aczają dowolno eony zbo­
ża. Żydzi um ią rów nież wydobyć od w łościan  
furm anki, k tóre często ofiarow ują im  chłopi 
w zam ian za procent lichw iarski od pożyczo­
nych pieniędzy.

Jed ynym  sposobem w yrw an ia handlu zbo­
żem  z rąk  żydow skich w ziem i proszow skiej, 
byłaby budowa szos i koloji. Budowę szosy 
K ocm yrzów —Proszow ice oraz kolejki w ąsko­
torow ej do K azim ierzy W ielkioj należałoby  
przyspieszyć i rozszerzyć jej obszar, ponieważ  
Jeden odcinek szosy nie w ystarczy.

Z chw ilą w ybudow ania szos i kolej i łatw iej 
i ziem iaństw o tutejsze obejdzie się bez „pom o­
cy " żydów oraz będzie m ożna pom yśleć o za­
k ład an iu  spółek do w ykupu zboża od ziem ian  
i chłopów.

Z B Y SZ Y C E I T^GOBORZA (pow. now osądecki).

Żydzi rozp ijają  lud wiejski pod okiem w ładz.
W  pow iecie now osądeckim  żydzi rządzą się 

jak  u siebie w  dom u. K arczm y, a  tych  jest za­
w sze podostatkiem , w szystkie n atu raln ie  w  rę ­
k ach  żydow skich wiodą p rym  w rozpijaniu  
ludności w iejskiej.

W e w si Zbyszyce w  niedzielę 22 lutego w  
czasie nabożeństw a 40-godzinnego w kościele  
p arafjaln y m , k arczm a niejakiej P erli H ollan- 
dor rozp ijała  przez ca ły  dzień ludzi do tego  
stopnia, że naw et pijani przychodzili niektórzy  
n a nabożeństw o. W szelkie zażalenia tak  ze 
stron y  duchow ieństw a, jak  i inteligencji oko­
licznej, prośby o zniesienie k arczm y, albo przy­
najm niej o zakaz w yszynku w ódki w  niedzielę  
l św ięta  —  storostw o przyjm ow ało w  m ilcze­
niu.

Podobnie  W' Tęgoborzy R ach ela Schindel, 
k arczm ark a , handluje w ódką także w  św ięta i 
niedziele, a  ci w szyscy, k tórzy  u  niej piją, po­
p iera ją  jej in teresa  i s ta ją  w jej obronie.

Może chociaż poruszenie tej spraw y n a ła ­
m ach  pism a zniewoli S tarostw o now osądeckie  
do w glądnięcia w  stosunki, p anujące po 
w siach  i ograniczenia sam ow oli żydowskiej.

A. Z.

Na dobie.

Rzeczy bardzo niewesołe.
„Itu rjer P oznański" pisze: " :j
Od kilku m iesięcy w ychodzi w  Krakow ie  

„Św iatow id", „Ilustrow any K u rjer Tygodnio­
w y", k tórego w ydaw cą i red aktorem  n aczel­
nym  jest poseł M arjan  Dąbrowski, rów nież w y­
d aw ca  i red ak to r naczelny „Ilustrow anego Ku- 
r je ra  Codziennego". Tygodnik ten  kolportow a­
n y  w  całej Polsce, dziw ną n a  sw ych łam ach  
prow adzi propagandę. W  o statn im  zeszycie z 
d n ia 21 b. m . prócz zdjęcia ze starego  cm enta­
rza-żydow skiego we Lw ow ie uraczono czytelni­
ków  jeszcze drugiem  „nastrojow em " zdjęciem , 
p rzed staw iającem  jakiegoś starego żyda i m ło­
dego żydziaka, a  ja k  .inform uje podpis: „S tary  
szam es w arszaw skiej synagogi B. B resler czy­
t a  n a  głos ze swoim krew niakiem  Józkiem  
Chłodnikiem  T rylogję w żydow skim  tłóm acze- 
niu, świeżo dokonanem  przez łódzkiego lite ra ­
ta  M ojsza B leistifta". Nie jest to fakt oderw any, 
przypadkow y, ale  p ropaganda system atyczn a, 
bo w num erze poprzednim  tego tygodnika ca łą  
stronę poświęcono artykułow i „N ow a P alesty ­
n a ", ilustrow anem i zdjęciam i m iasteczk a Tel 
Aw iw , reklam ow anego okazu rzekom ej tw ó r­

czej p ra cy  żydow skiej. Te typowo propagando­
w e artyk u ły  i  ilustracje: „Św iatow ida" dowodzą, 
żo czasopism o to idzie zupełnie w  ślady swego 
b ratniego organu „Ilustrow anego K u rjera  Co­
dziennego", k tórego artyk u ły  i n otatki często  
zafrap ow ać m uszą polskiego czytelnika. O sta­
tnio n. p. w  num erze 47 „Ilustrow anego K urje­
r a  Codziennego" z 16 b. m . m ożna podziw iać 

, en tu zjastyczn y artyk u ł, pośw ięcony tw órczości 
„Ż yd a R osjan in a" IIji Eh ren b urga, „ozdobiony" 
podobizną tego „niepowszedniego zjaw isk a" — 
jak  określa ten dziennik p ism aka żydowsko- 
bolszew ickiego. ;

Z am aw iane przez kierow nicze sfery żydow­
skie tego ordzaju artyk u ły  propagandow e, pi­
sm om  udzielającym  im  gościny, oprócz doryw ­
czej korzyści m aiorjaln ej za sam  artyk u ł, przy­
noszą jeszcze sta lą  korzyść — poparcie żydo-

Nie wKładajmy naszych 
pieniędzy do Kieszeni tym, 
Którzy PolsKę bojKotują.

stw a w form ie p ren u m eraty  i anonsów , naw et 
tak  egzotycznych, jak  o w inie „k arm el", tu ­
dzież gorliw ej pom ocy: w  kolportow aniu tych  
pism , poparcie specjalnie silne d la  w ysługują­
cych  się żydostw ń pism  bankow ych, k tóre k a r­
m iąc brukow o-sensacyjną straw ą  niew ybredną  
publiczność plant i ulic, w yw ierają  duży 
wpływ no, te nieuśw iadom ione, bezkrytyczne  
m asy, pi'zynośzą w ięc żydostw u specjalnie dużą  
korzyść. Ale n aw et takie brukow e pism a, nie 
silące się n a  program ow ość, obliczane tylko n a  
zysk, przecie - powinny poczuw ać się do obo­
w iązku bodaj prym ityw nej przyzw oitości. ,^ (

~ A teraz skok bardzo w ysoki —  od b rak o ­
w ych pism do jednej z najpow ażniejszych in­
sty tu cji naukow ych, od krakow skiego „Św ia­
tow ida" i „Ilustrow anego K u rjera  Codzienne­
go" do... „Z akładu  N arodowego im . Ossoliń­
skich" we Lwowie. Aż rażą  te tak  bardzo nie­
w spółm ierne w arto ści n a  jednej platform ie. 
A jednak...

Sjonistyczny „N asz P rzegląd " donosi: „No­
w a książk a M ajera B ałabana. Ju ż  ukazał się 
długo oczeki\yany III-cl tom  h istorji i literatu ­
ry  żydowskiej dr. M ajera B ałab an a, obejm ujący  
epokę od w ygnania żydów z H iszpanji do re ­
w olucji francuskiej, względnie od Zygm unta  
Starego do trzeciego rozbioru Polski. Książkę, 
obejm u jącą 450 str. zdobi 50 ilu stracji. K siążka  
w yszła nakładem  Ossolineum, które w ydało  
poprzednio dw a tom y H istorji żydów tegoż au ­
to ra" . ,

W łasnym  oczom  nie chce się w ierzyć...
Długo oczekiw ana przez żydostwo h isto rja  

i lite ra tu ra  żydow ska, w ydana z pietyzm em , z 
ilu stracjam i, przez polską instytucję naukow ą, 
k siążka p an a d ra  M ajera B ałab an a, k tóry  jako  
„Polak  w'. m .“ (w yznania m ojżeszowego) w y­
rósłszy przy poparciu  w pływ ow ych osobistości 
polskich i prasy  polskiej, nie szczędzącej m u  
m iejsca  n a  sw oich łam ach , w  odpowiednim mo 
m encie, kiedy m askaradę tę uznał już za zbę­
dną, stan ął jako jeden z przyw ódców  n a  czele 
nacjonalizm u żydowskiego. W ychodzące w n a­
kładzie polskiego Ossolineum, dzieło n acjo n a­
listy  żydow skiego, idące w św iat pod p atron a­
tem  Z akładu Narodowego im  O ssolińskich!... 
I to jeszcze w czasie, gdy tyle istotnie cennych  
p rac uczonych polskich, które w zbogaciłyby 
polską litera tu rę  naukow ą, czeka beznadziejnie  
n a jakiegoś iltościw ego w ydaw cę!.., >• - •-

Czem to tłóm aczyć?
W ięc tak  obecna d yrekcja  Ossolineum poj­

m uje swoje obow iązki kierow nictw a tym  Z ak ła­
dem N arodow ym ? W ięc sądzi, że w  takiej in­
tencji tw orzył tę instytu cję  niezapom nianej pa- 
m ięcy Józef M aksym iljan O ssoliński?

To w ięcej, niż skandal. To poprostu obrzy­
dliwe. To crim cn , dla którego niem a uspraw ie­
dliw ienia. r

T. E ajbuza. *

IMŁiO .
I N T R O L I G A T O R S K I
Nowo otwarty przyjmuje  
roboty w zakres wchodzące.

Firma

s
Mroza

przy ul. Krupniczej L. 7.

p ilili i  swkIi cM?!
Z arząd Io w . Okręgowego „Rozw ój" w  K ra­

kowie w ystosow ał niedaw no do Z akładu S ió str  
P ielęgniarek  w K rakow ie pism o n astęp u jącej 
tre śc i : ' . - • ■ i ’ ‘ >-

■ ’ , K raków , 10 sty czn ia  1925.

P . T. Z akład Sióstr ' t '
• K raków -Podgórzę  

Józefińska 29.

W  dzisiejszym  żydow skim  „N ow ym  
Dzienniku" zauw ażyliśm y ogłoszenie, w  któ- 
rern Szanow ny Z akład  poleca sw oje usługi. 
Poniew aż „Nowy D ziennik" czy ta ją  tylko  

_ żydzi, a  Z akład Sióstr jest chrzeescijański, 
dopatrujem y się w  tem  niesłychanego lekce­
w ażenia uczuć narodow ych tych  pielęgnia­
rek, które n a m ocy m oże p rzyjętych  zobo­
w iązań wobec Z akładu Z arządu , zmuszone 

• być m ogą do w ysługiw ania się żydostw u, 
w brew  sw oim  w łasnym  przekonaniom .

Przypuszczam y, że Szan. Zarząd nieopa­
trznie tylko um ieścił ogłoszenie w  dzienni­
ku  żydowskim , i prosim y o w yjaśnienie. 
Gdyby jednak inaczej być m iało, m usieli­
byśm y w yciągnąć z tego dalsze konsekw en­
cje- - -fi ■

W  odpowiedzi n a  to  pism o otrzym ał „Roz­
w ój" n astęp u jącą  odpowiedź z Z akładu S ió str:

' * 1 K raków , 13 styczn ia 1925.

Do Szan. Tow. „Rozw ój" 

t w  K r a k o w i e .

W  odpowiedzi n a  list W P an ów , pozw a­
lam y sobie oznajm ić co n astępuje: Ogłosze­
nie zam ieszczone onegdaj w  „Nowym Dzien­
niku", ukazało się rów nocześnie w „Kurje- 

. rze Codz." i w „Nowej R eform ie", r Niżej 
podpisany zakład w ychodzi z założenia, że 
obow iązkiem  jego jest podejm ow ać się o- 
pieki nad chorym i bez względu n a  ich  w y­
znanie i pochodzenie w m yśl zasady m iłości 
bliźniego, k tóre dla nikogo nie czyni w yjąt­
ków.

Nie było też dotychczas w ypadku, aby  
z tego powodu k tó raś z sióstr w zbraniała się 
pielęgnow ania ch orych  żydów. U jm ow anie  
się P . T. Z arządu  za siostram i, zm uszonem i 
rzekom o do niem iłej im  p racy , jest Imoże 
zupełnie niepotrzebne.

Bardzo pięknie! Z akład Sióstr, pow odując 
się w ięc zasadą m iłości bliźniego, ofiarow ał i 
żydom swe usługi. Czy jednak są  one im  tak  
potrzebne, jak to sądzi Z akład Sióstr P ielę­
gniarek, dowodzi najlepiej iostatnie p o sad ze­
nie żydow skiej R ady w yznaniow ej w  K rako­
wie, n a  k tórem  uchw alono założyć przy szpi­
ta lu  żydow skim  szkołę pielęgniarek żydow­
skich. W idocznie żydzi uznali, że lepiej będzie 
dla nich, jeżeli ch orych  żydów pielęgnow ać bę­
dą żydowskie pielęgniarki, gdyż ch rześcijań ­
skich oni nie potrzebują.

Oto znam ienne pendant do odpowiedzi 
Zakładu S ió str P ielęgniarek !

Ale nas (i to nie nauczy niczego. D alej 
p chać się będziemy naw et tam , gdzie nas nie 
potrzebują!...

SKładajcie oszczędności tyl- 
Ko w polsKich instytucjach!

Jan Siekierski
Kraków, Florjanska 30  II p.

naprzeciw doinn Matejki.
CKJjj J  wykwintnych materjałów bła- 

watnych z fabryk bielskich i 
zagranicznych.

Ceny fabryczne. Ceny fabryczne.

Pieniądz dany za towar i pracę polskiemu 
Kupcowi i rękodzielnikowi nie przepada.

11417406
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Rzemieślnicy żydowscy
organizują się!

Żydow ska k lasa  rzem ieślnicza n a  skutek  
energicznej akcji sw ych przywódców poczyna  
organizow ać się i zam ierza założyć jednę, wiel­
ką organizację żydów —  rzemieślników, która* 
by skupiała w sw em  łonie w szystkie poszcze­
gólne rzem iosła żydowskie.

N a tem at powyższy w ypow iada się również 
w bardzo znam ienny sposób „Żydow ski Głos 
R zem ieślniczy", propagujący  utw orzenie takie­
go zw iązku żydow skich rzem ieślników, przy- 
czem staw ia  cały  szereg postulatów , które ży­
dow ska o rg an izacja  rzem ieślnicza m iałaby za  
zadanie przeprow adzić.

A więc przedew szystkiem  żąda rewizji po­
datków, nałożonych n a  rzem ieślników , którzy  
podatkam i s ą  zbyt obciążeni, a  nak ład a się je 
pa nich w tak im  w ym iarze, jak  n a  klasę posia­
dającą i  n a  pracodaw ców , chociażby dany rze­
mieślnik zatru dn iający  2—3 czeladników  u trzy­
mywał rodzinę z 5—6 osób.

N astępnie d om aga się, aby rzem ieślnik pra- 
cujący fizycznie tak , jak  robotnik, korzystać 
mógł również z instytucji Kas Chorych, do któ­
rej p łacić m usi za innych, sam  zaś z niej ko­
rzystać nie może Również rzem ieślnik, pozba­
wiony pracy, powinien otrzymywać wsparcie n a  
równi z robotnikiem  bezrobotnym . Pozatem  
chodzi o ustalenie pewnej granicy majątkowej, 
Gd której rzem ieślnik m a  płacić podatki, do­
tychczasowy bowiem  rozdział podatków  n ic o- 
piera się na żadnych specjalnych norm ach,

Jak w idzim y żydzi nie zasyp iają  gruszek  
w popiele — jak się to u n as m ówi. Z abierają  
się do organizow ania swego rzem iosła, w ysu­
w ając rów nocześnie szereg postulatów  bardzo 
zresztą ciekaw ych i n ad ających  się do dysku­
sji.

Również m usim y zwrócić uw agę n a  fakt, 
iż wielu rzemieślników —  Polaków, —  jak  
twierdzi „Żydowski Głos Rzemieślniczy*' —  
przychodzi ze skargami na swoje organizacje 
do żydowskich związków i u nich szuka po­
mocy. Fakt to sm utny i wiele m ów iący. Do­
wodzi on bowiem, że, jak  z jednej stron y  pol­
ski rzemieślnik nie jest jeszcze n a  tyle uśw ia­
dom iony, by uznaw ał tylko swe w łasne organ i­
zacje, tak z drugiej znów strony stw ierdza, że 
nasze, polskie organizacje tracą czas na jało- 
wyoh dyskusjach a  do pozytywnej pracy nie 
biorą sią i przez to zniechęcają ogół rzemieślni- 
ozy.

N asze organizacje rzem ieślnicze słow a po­
wyższe pow inny wziąść pod sumienną rozwagę, 
żydzi bowiem nie próżnują, a  nieuśw iadom io­
ny rzemieślnik polski patrzy  i ostatecznie w y­
ciąga w nioski nie zbyt pochlebne d la naszych, 
polskich organizacji zawodowych.

Żydzi przekupują policję.
K raków  m a now ą aferę.
Onegdaj aresztow ano m ianow icie w yw ia­

dowcę policyjnego Buryłę, kom isarza zaś poli­
cji Kozubowskiego i ag en ta  Sznlca zawieszono  
W urzędow aniu.

Pow odem  aresztow an ia i  zaw ieszenia w u- 
rzędow aniu funkcjonarjuszy policyjnych było 
przeknpstwo żydowskie.

W ym ienieni bowiem powyżej urzędnicy po­
licyjn i przeprow adzając rew izję ksiąg handlo­
wych firmy H irsch a Finkelsteina przy ul. W ie­
lopole w padli na ślad pew nych nadużyć, o k tó ­
rych jednak nie donieśli w ładzy dając się prze­
kupić żydowskim srebrnikom.

I tak  Finkelstein  użył za pośrednika  
do załagodzenia spraw y niejakiego Neufelda, 
k tórem u  w ręczył 3000 złotych z tem , aby je o- 
flarow ał obw inionym  obecnie w yw iadow com . 
N eufeld w iększą część tej sum y zatrzym ał d la  
siebie, resztę zaś w ręczył w yszczególnionym  tu  

funkcjonariuszom  policji, śledztw o dalsze w 
'oku. ' ! ; I1

Żydzi nie cofają się w ięc przed niczem . N aj- 
1 Oszukać ch cą  Skarb P ań stw a, potem  do- 
pu ’*> się przekupstw a.

r .rd  idzie gangrena m oraln a n a Pol-
'Dcliii ‘li ’ ■ -.11 .... .i

 '• |

Zje&iiczżeiu w Rozwoju” 
przem y dę zaKas:..-: żydow- 

sKim!

Komu Magistrat k ra k .
wynajmuje sklepy w Sukiennicach 7

W  Sukiennicach, starodaw nym  gm achu, 
zbudow anym  dla kupiectw a polskiego, osiedli 
grom adnie żydzi i  chw alą pieczołow itą rękę  
krakow skich  m ożnow ładców , k tó ra  icli, jak  
piękne róże sarońskie, w  sam em  centrum  m ia­
s ta  kultyw uje i serdeczną opieką otacza.

Oto nazw iska, które pow inniśm y dobrze 
zapam iętać. *

A. Sklepy:

1) Jakób Kw aśniewski
2) Holzer — kantor w ym iany

■, 3) B eyer i Sp., sklep z bielizną.

B. K ram y:

7f;: 1) Rosenzweig E ste ra
’’ 2) Landsberger W ilhelm  (!)
T 3) H inda L andau

4) Uebersfeld Sam uel 
7  5) R itterm an F ejg a

6) Rosenberg L a ja  
•7:7 7) Rosenbaum  H irsch

8) G raber Ghaim Beri&ch
9) S cham roth  E lla  (!)

10) Ilicker H elena ( !)
11) Sternberg G usta (!)
12) Schm erler L a u ra  (!)
13) W einstein  F eig la  \
14) Schm erler E rn a  (!)  t;
15) Rosenbaum  Rebeka
16) Lupschutz Mojżesz
17) Sprung R ozalja (!)
18) Goldklang Chaim
19) G raber B aru ch  ,
20) Steuer M ar ja  (!)
21) Lów i P au lin a  (!)
22) H irsch  H elena (!)
23) W ard iger Mendel
24) Lów enstein A ron
25) Goldklang Ryfke
26) S ch orr F e licja  (!)
27) Hollłinder A m alja (!).
3 sklepy i 27 kram ów  na 51 obsiedli żydzi.
Dlaczego w k ram ach  przew ażają żydzi?
Je s t to zupełnie zrozum iałe. Żydzi nie u- 

biegają się o sklepy, gdyż czynsz jest znacznie  
wyższy, a  k lijentela w ybredniejsza i nie d ają­
c a  się bardzo oszukiw ać. N atom iast do k ra ­
m ów  w  Sukiennicach, które są  powszechnie  
znane, ściąg ają  m asy w łościan, m ieszczan i u- 
boższej inteligencji, poszukując tańszego to­
w aru . T am  w pad ają w  ręce rozwrzeszczonej 
tłuszczy żydowskiej i p łacąc drogo, nabyw ają  
jak najgorszą tandetę, zw aną „tanim  tow a­
rem ".

Żydzi zaś są zadowoleni, gdyż zarab iają  
dwa razy, bo czynsz p łacą  bardzo niski i 
bezw artościow y tow ar sprzedają drogo nie- 
orjentującej się klijenteli.

Czas najwyższy zająć się ofiarami żydow­
skiego wyzysku, a wyzyskiwaczy z centrum 
miasta u su n ąć!

W czasie odpustów, zjazdów i ob­
chodów nie kupujcie nic u żydów.

KRONIKA.
Dzwonimy na alarm! N iektóre polskie fir­

m y kupieckie zaczynają przyjm ow ać do spółki 
żydów.

Ju ż tu  i ówdzie widzi się pod ośw ietlonym  
obrazem  M. Boskiej sem icką tw arz. Naiwni ku­
pujący  w idząc obrazek, m ogą się m ylić.

Kupiec Polak, k tóry  dopuszcza do spółki 
żyda, jest słaby finansowo, żyd m usi być sil­
niejszy,* gdyż inaczej nie zgodziłby się. Aż do 
skutku, kiedy katolik  w ziąw szy pod pachę o- 
brazek i lam pkę w yleci p a  bruk, bo żyd go na­
w et jako subjekta nie zatrzym a. N arazie otrze- 
gam y, będziem y pom ału im iennie piętnow ać, 
aby publiczność w  najlepszej w ierze, nie była  
w  błąd w prow adzana.

Lepszy suchy kaw ałek chleba, ale w łasny, 
niż posm arow any m asłem  żydow skiem !

Żydzi starają się o pożyczkę amerykańską.
Żydowskie organizacje kupieckie w Polsce m a­
ją  zam iar odnieść się z prośbą do A m eryki o 
kredyt dla tych  przedsiębiorstw . Związek ży­
dowski kooperatyw  kredytow ych, W arszaw ski 
Bank W spółdzielony i inne instytucje nie m ają  
bowiem n a  tyle pieniędzy, aby udzielać poży­
czek. Ciekawi jesteśm y jak zostanie przyjęta  
prośba żydow ska w. A m eryce, ”

Gazie nas niema? Mowa oczyw iście o naj­
bardziej zażydzonem  m ieście —  Krakow ie. 
Otóż, istnieje u nas 6 składów  żydow skich ben­
zyny, ale niem a ani jednego polskiego. Cho­
lewkami i wierzchami do obuw ia handluje 34 
żydów, ani jeden Polak. Chustkami wiejskiemi 
14 żydów, gorsetami (wyrobem) 8 żydów, kora­
lami 11 żydów, pzzyborami dla modniarek 7 ży­
dów, ocet sprzedaje hurtow nie 9 żydów, śledzia 

11 żydów, przybory zegarmistrzowskie 7 ży­
dów.

* • ■*' ' '
Gdzie są nasi kupcy? gdzie?!
Zażydzenie Krakowa. W  K rakow ie znajdu­

je się: -rl
H andli detailicznych polskich 2.577
H andli detailicznych żydow skich ^ 4.637,
H andli hurtow nych polskich . 83
H andli hurtow nych żydow skich 3  . 294
Spółek z ogr. odp. polskich *) - . 187,\
Spółek z ogr. odp. żydow skich ... , 244'

i
Niedoszły zamach żydowski na składy woj­

skowe. Ja k  donosi p rasa  w arszaw ska, h andlarz \ 
paszy w  N owym Dworze, n iejaki Izrael Lieber- 
m ann vel Cukierberg, nam ów ił jednego z ch ło-' 
pów m iejscow ych, aby o północy 17 lutego b , ' 
r. podpalił wojskowe składy sian a  i słom y w  
Modlinie. Za to obiecał m u 200 złotych. Chłop 
doniósł jednak o tem  sw em u znajom em u Mą- 
tlakowi, dostaw cy furażu załogi w M odlini.e,' 
k tóry  zam eldow ał o w szystkiem  policji. W  sp ra ­
wie tej toczy się energiczne śledztwo.

żydowskie p ^ ró ż k i . Żydzi dostali nieom al 
atak u  w ściekłości, a  to z powodu orfrzucenia 
przez Sejm  wniosków żydow skich w spraw ie  
rew izji rozporządzenia Prezyd. Rzeczypospo­
litej odnośnie do koncesji monopolowych. „No­
wy Dziennik" grozi naw et „w yciągnięciem  kon  
sekw encji" i zapow iada, że żydzi „m uszą szu­
k ać innych (!) środków (!) w w alce o p raw a ży­
dów w państw ie".

Dlatego, że Sejm  „odważył się" napraw ić  
krzyw dę w yrządzoną inw alidom , nie w yklucza­
jąc od tego inw alidów  żydow skich, żydzi pod­
nieśli gw ałt, jakgdyby całe rozporządzenie skie­
row ane było w yłącznie przeciw ko żydom. A no, 
trudno, widzimy teraz n a fak tach  jakim  to ele­
m entem  państw ow ym  są żydzi. Grożą Sejm ow i 
— zapewne interw encją zagranicy, gdyż w ten  
sposób m ożna chyba tylko zrozum ieć pogróżki 
sjonistycznego pisem ka. Społeczeństwo jednak  
polskie z Sejm em  n a czele gróźb żydow skich  
się nie ulęknie. Niech grożą dalej.

Żydowscy paskarze tytoniowi w Palestynie.
Ja k  donoszą dzienniki żydowskie „kilku fa- 

j chowców  z W arszaw y " utw orzyło w  Tel Awi­
wie w Palestynie, now ą fabrykę papierosów , 
produkującą dziennie ćw ierć m iljona papiero­
sów. Zapewne ci „fachow cy", to żydow scy pas- 
karze tytoniow i, którzy, kto wie, czy nie znale­
źli się w Palestynie dlatego, że w  P olsce palił 
im  się już gru nt pod nogam i.

Sabotaż podatkowy. P ra s a  łódzka zam ie­
szcza od dwóch m iesięcy długie szpalty (każda  
zaw iera kilkadziesiąt nazw isk żydow skich), 
tych  żydów, którzy z powodu niepłacenia po­
datków  zostali przez tam tejszą  Izbę Skarbow ą  
pociągnięci do postępow ania licytacyjnego. Do­
tychczas naliczyliśm y^3.627 żydów, którzy sa­
botując podatki, doprow adzają do licytacji. W. 
jednem  tylko m ieście! U czciw i obyw atele, p ra­
w da?

Oszuści poborowi. W  zw iązku z w ykryte- 
m i nadużyciam i w PK U . w K rakow ie, areszto­
w ała policja w  ub. tygodniu ponad 100 żydów, 
u k tó ry ch  znaleziono fałszyw e zw olnienia z 
w ojska lub nie wypełnione a  podpisane i zao­
patrzone pieczęciam i w ojskow em i dokum enty.

Oto obyw atele, którzy dom agają się za o- 
szustw a specjalnych przyw ilejów !

Antychryst w Poznaniu. Poznań w ystaw ił 
n a scenie T eatru  W ielkiego w spaniałą trage- 
dję Rostw orow skiego, Antychryst. T reścią  jej 
jest odw ieczna w alk a ra s  n a  podłożu Polski. 
P roblem at ujęty  po m ęsku, streszcza się w  sło­
w ach :

„... niem a zgody,
gdzie żyją  w  jednym  k raju  dw a żywe

(narody'*.
Poznańczycy przyjęli sztukę z entuzjaz­

m em  —  K raków  nie ujrzy jej napew no, gdyż 
n a  to, ażeby w ystaw ić ją , trzeba cyw ilnej od­
w agi dyrektorów  teatru .

Stwierdzamy, że drukarnia Przemysłowa 
w Krakowie jest instytucją czysto polską.

*) W  tem  p rzew ażająca ilość mieszanych!
polsko-żydowskich,
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Czy znacie wyśmienity smaK

BUDYNIU
Dr. OETKERA? O ile nie, to spróbujcie:

Dr. OETKERA Gala proszeK budyniowy (KaKao)
Dr. OETKERA proszeK budyniowy w rodzaju holenderskiego 
Dr. OETKERA proszeK Kremowy „Dibona"
Dr. OETKERA legumina czekoladowa z siekanymi migdałami.

Będziecie zachwyceni smakiem tych potraw, które zadawalają nawet najwięcej wymagających smakoszów.
Dokładne przepisy do otrzymania we wszystkich sklepach. O ile ich brak pro­

simy zażadać pocztówka od Dr. A. OETKERA, Oliva koło Gdańska.

Bydgoska F a b r y k a  Maszyn

Herman Llnert Sp. Mc.
Bydgoszcz.

Maszyny dla Cukrowni i Cementowni,
Łamacze kamieni stale i przewoźne.
Sortownie, Płuczki, Młyny Kulowe.

Maszyny Cegielniane
prasy, walce, gniotowniki, automatyczne zasila­
cze, ucinscze etc., całkowite nowoczesne mecha­
niczne urządzenia cegielni, dachówkami, garn­
cam i, kaflam i, fabryk porcelany, fajansu, wy- 1 
robów ogniotrwałych, płytek posadzkowych, ru r  

kamionkowych i t  p.
Maszyny do wyrobów Cementowych

cegieł, pustaków, dachówek, ru r, płyt granitoi- 
dowych trotuarowych, posadzki i Ł p.

Maszyny Betoniarskie.
Kompletne Urządzenia Transportowe.

Wózki wywrotowe, ślimaki, elewatory i t. p. 
Transmisje. Własne odlewnie.

Kosztorysy na żądanie.

Popierajcie 
Przemysł Krajowy!

Żądajcie wszędzie

Kaloszy
i obuwia sportowego
Pi e r ws z e j  Polskiej Fabryki 
Kaloszy i Obuwia sportowego

„ P E P E G E “
Polski Przemysł Gumowy T. A. 

w Grudziądzu.

Jó z e f  Dzidek
w Krakowie ul. Długa

poleca znane z dobroci i taniości 
towary spożywcze.

H U H H H B U ^ U U S B n n n B I O D N B B g ą  
HMD B B

“  M■ Przybory i instrumenty muzyczne b

1 N IK O D EM  S Z M E L T E R  1
Tol. 80-92  POZNAN T el. 30 -02  ^

u Gwarna nr. 16. 
n

Garncarska nr. 9. m

Kuchnia domowa czyrfha cały dzień do 12 w nocy.
Codziennie Koncert muzyKi salonowej od 7'30 wieczór 

do 12-tej w nocy. 
od strony pomnika Michała Bałuckiego 

a w pobliża dworca Kolejowego.
W ydaje śniadania, obiady, kolacje.

m  u u r a  M iytfi:

AZOTNIAK WAPIENNY,
s u p e r f o s f a t ,  t o m a s y n ę ,

WAPNO NAWOZOWE.

IlLEIIl CHILIJSKI-
SOLE POTASOWE

krajowe i zagraniczne
na długoterminowe kredyty 

wekslowe.

j n i a  M i
Poznań, ul. Pocztowa 30. 

Tel.: 10-36,27-85, 27-86 , 53-66.

Poznań, ulica Wielka Nr. 20

H i  I l i  l i n
1

Papiery kancelaryjne, 
konceptowe i kupieckie.

I I
m
i t

H m E E lS U B O jD lillUiUl
.........

99CZECHOWICE
W  C Z E C H O W I C A C H

99

Ceny przystępne! Dogodne ulgi w płaceniu!

W. JARECKI
Hurtownia bławatów
Specjalność; CłmstRi i szale 
na głowę i do oRrycia.

Poznań, ul. Woźna 16, parter.
Telefon 5424. Telefon 5424.

M E B L E
WSZELKIEGO RODZAJU ORAZ 
WSZELKIE ROBOTY STOLARSKIE, 
WYKONUJE STOLARNIA SPÓŁKI 
AKC. PRZEM. ELEKTRYCZNEGO

I I I .  ML
i

POZNAN
UL. WJAZDOWA 9.

§  Tel. 2Z-89 i 22-89.

1 “ " i f f l  i
Ul lei: EEMATA i

lii lllim  |
|  zpierwszorzędnych fabryk krajów, i zagranicznych, »

| Olbrzymia składnica części | 
zapasowych.

u 
ii 

{  m* ES
Wftąszna leprezentasja fabryki maszyn |

T01 s 
5 S S L  i

| • Poznań.
i  i,eif Efei
iis HBKBBa«Ł. BB8ISBBUl£tS^EiaaffilSE:ES!E:aSiSBQRH

IH. Cegielski



WŁADYSŁAW ROPSKI Centrala: 1 1 IS I m  i .  Osia s-s.
KRAKÓW, M  fil I  Linia M  Teletoa ł l  i 3523.

Główne biuro kupna fi sprzedaży kamienic, domów, will fi f. p
===== MA DO S P R Z E D A N I A  P O N I Ż E J  P O D A N E  O B J E K T A :  =

Młyn i tartak  kompletnie 
urząozony (na linji Kra­
ków — Tarnów) z zabud >- 
waniami, domem mieszkal­
nym, oraz 17 mórg ziemi, 
w tym 7 m órg iasu rębne­
go. Cena 12,000 dolarów, 
Bprzeda firm a Władysława 
Ropskiego, Rynek 39, lub 
Rynek 30.

W Krakowie dom parte­
rowy murowany z ogro­
dem, w całości wolny. Cena 
1,300 oolarów. Sprzeda fir­
ma Władysława Ropskiego, 
Rynek 39, lub Rynek 30.

W Jędrzejow skim  młyn 
gospodarczy wraz z polem 
30 m órg, zabudowaniami, 
oraz domem mieszkalnym. 
Cena 27.000 zł. Sprzeda fir­
ma W ładysława Ropskie­
go, Rynek 39, lub Rynek 30.

2 parcele budowlane we 
Lwowie, sprzeda firma W ła­
dysława Ropskiego, K ra­
ków', Centrala Rynek 39, 
lub Fil ja Rynek 30.

UWAGA! Kiiidy, kto dbce kupić 
zaufauiem do Główne; Firmy Władysława 
Telefon Nr. 4102 i 3529.

Gospodarstwo 20 mórg  
wraz z domem i zabudo­
waniami, oraz inwentarzem  
żywym i martwym . Cena 
10.000 zł. Sprzeda firma 
Władysf. Ropskiego, Rynek 
39, łub Rynek Ł0

tryczne, wodociągi itp. przy 
tem 5 mórg ziemi, 3/4 m or­
ga ogredu owocowego. Ko­
lej w miejscu, gimnazjum  
męskie i żeńskie. Cena 
6.000 zł. Sprzeda iirma 
Władysł. Ropskiego, Ry­
nek 39, lub Rynek 30.

i kuchnia z komfortem. Ce­
na 5000 dolarów. Sgrzeda  
firma Władysława Ropskie­
go, Centrala Rynek 39 lub 
Filia Rynek 39.

Kamienicę I I I  p. bez wol­
nego mieszkania cena 7000 
dolarów. Sprzodafirm aW ia  
dystawa Ropskiego, Rynek 
39 lub Rynek 30.

W TenczymKn willę I p.
w całości wolną z ogrodem  
około 2 m órg. Cena 15.090 
Zi, Sprzda firma W ładysła­
wa Ropskiego, Rynek 39 
lub Rynek 30.

Kamienicę III p. w K ra­
kowie w oko icy dworca o- 
sobowego. Cena 9000 dola­
rów. Sprzeda firma W ła­
dysława Ropskiego Centra­
la Rynek 39 lub Rynek 30.

. .......J.......  .. ............

W Krakowie parcelę bu­
dowlaną przy ul. Lubicz, 
obszar 310 sążni. Sprzeda 
firma Władysława Ropskie­
go, Rynek 39, lub Rynek 30.

Parcele budowlane w 
Lanckoronie w ładnem po­
łożeniu ma do sprzedania 
firm a Władysława Ropskie­
go Rynek 39, lub Rynek 30.Pół kamienicy 11 p. z 

komfortom w Krakowie, 
cena 6.000 dolarów. Sprze­
da firma Władysława Rop­
skiego, Rynek 39, lub Filja 
Rynek 30.

MajętcK ziemski około 
509 mórg wraz z pałacem 
oraz. wszelkiemi gospodar- 
czemi, gorzelnią itp. w Kon­
gresówce za cenę 22.000 d c-, 
larów — gotówka potrzebna 
5000 dolarów — reszta na 
lat 5. Sprzeda firma Wła­
dysława Ropskiego Rynek 
39 lub Rynek 30.

KilKa domków partero­
wych na prowincji z wol- 
nemi mieszkaniami od ce­
ny 5000 Zł. wzwyż ma do 
sprzedania F irm a W łady­
sława Ropskiego, Centrala 
Rynek 39 lub Filia Rynek 
30.

W Zakopanem parcelę 
obszar 2.000 m. kwad. za 
cenę 6.0U0 zł. Sprzeda fir­
ma Władysława Ropskiego 
Rynek 39, lub Rynek 30, 
Kraków.

Willę 7. komfortem w 
Krośnie, wszelkie zabudo­
wania, ogród owocowy. Ce­
na 5.000 dolarów. Sprzeda 
firma Władysława Ropskie­
go Rynek 39, lub Filja R y­
nek 30.

MajateK obszar 180 mórg 
w pow. wielickim, z zabu­
dowaniami, oraz inwenta­
rzami. Sprzeda firm a Wła­
dysława Ropskiego, Rynek  
39, lub Rynek 30.

SKIep w Krakowie z to­
warem i urządzeniom, dużą 
wystawą. Cena Zł. 2.800." 
Sprzeda firm a Władysława 
Ropskiego, Rynek 39 lub 
Rynek 39.

Kamienicę I I  p. w K ra­
kowie z wolnem mieszka­
niem kilkupokojowem cena 
14.000 dolarów. Sprzeda fir­
ma W ładysława Ropskiego 
Rynek 39 lub Rynek 30.

Dom murowany, kryty  
dachówką, oświetlenie elek­

Willę w Krakowie z wol- 
nem mieszkaniem 6 pokoji

Kawiarnię kompletnie u- 
rządzoną w Krakowie w

śródmieściu (dwie ubikacje) 
sprzeda firma Władysława 
Ropskiego, Rynek 39 lub 
Rynak 30.

Lokal handlowy w K ra­
kowie w śródmieściu, z 
mieszkaniem 2 pokoje z 
komfortem sprzeda firma 
W ładysława Ropskiego, Ry­
nek 39 lub Rynek 30.

Poszukuję pożyczki 5 do 
10000 zł. na hipotekę za 
za procentem. Zgłoszenia 
do firm y Władysława Rop­
skiego Rynek 39 łub Ry­
nek 30.

Spólnika z kapitałem od 
5000 do 10.000 Zł. poszukuje 
do samodzielnego prowa­
dzenia większego przedsię­
biorstwa na prowincji (naj­
chętniej kawalera — mie­
szkanie zapewnione). Zgło­
szenia listowne do firmy 
W ładysława Ropskiego, Ry­
nek 39 lub Rynek 30 pod 
„Przedsiębiorstwo".

lub sprzedać szybko i korzystnie, lub dobrze ulokować kapitał, niech się uda z calem 
Ropskiego w Krakowie, Centrala: Rynek, Linja A-B 39.Filja: Rynek, Linja C-D. 30.
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D Y R E K C J A  K O P A L Ń  W  J A W O R Z N I E
poleca:

po rekonstrukcji sortowni węgiel pierwszej jakości 
dla celów opału domowego, gruby, kostka I. i 11. oraz 
dla celów przemysłowych orzech I. i 11. i pospółka.

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA. DOSTAWA NATYCHMIASTOWA.

Przy zamawianiu większych ilości, szczególnie węgla przemysłowego,
/

dogodne warunki płatności.

Zapytania należy przesyłać do Dyrekcji Kopalń w Jaworznie.
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Baczność!

łO mórg dobr. i śred. ziemi, 
tem 16 mórg łąk, 16 mórg 

>ru wyrosłego. Zabud. masiw. 
>m dia 4 ognaryjnych, z ży- 
ym i martwym inwent. 4 kim. 
1 miasta i stacji kolej, w pow.

Inowrocław.
wpłat.

Cena 25.000 zł.
N a  s p r z e d a ż :

110 mórg dóbr. i średn. ziemi, 
6 kim. od miasta Inowrocław. 
Zabud. masiw. pod papą z żyw* 
i martw. inw. Cena 22.000 zł., 
yyplat 16— 17.000 Zł.

60 m órg dobr. ziemi przy 
mieście, zabud. dobre ze żyw. 
i martw, inwentarzem. Cena 
17.060 zł. piat. podług ugody.

MajątKi są prywatne i natych­
miast do objęcia.

TaKże domy Z interesami w 
mieścje Inowrocław po cenach 
od 1 0 -2 8 .0 0 0  zł.Mam taKże 6 majątków Star. 

Rząd od óO—60 mórg w oko­
licy Inowrocławia, ziemia 1 kl. 
z żyw. i martwym i inwent. 
Ceny 1 5 -1 7 .6 0 9  zł,

4 młyny gazowe w dobrem
położeniu i w pełnym biegu.
Ceny 40 -  70.000 zł.

52 -  38 mórg dobr. ziemi przy 
mieście z żyw. i martwym in­
went. ceny 16 — 13.000 zł.

Baczność I

W iatraki ze szaloryjami. Goś-
cieńce w mniejszych miastach 
i dużych wioskach. Po cenach 
bardzo korzystnych do kupna.

Zgłoszenia przyjmuje:

W .  K O C I E N I E W S K I  Inow rocław , ulica M iko ła ja  Nr. 8-
Heflehtanci zgłaszający się mogą natychm iast przyjeżdżać ze zaliczKą do Kontraktu. — Na odpowiedź proszę znaczeK dołączyć.

Z a SpHę w y d a w n icz ą  i re d a K to r  o d p o w ie d z ia ln y : Ja n  K ozick-i Drukarnia ,Prawdy” w Krakowie. Stolarska 6 .


